
XIV. Piątek, ö kwietnia
Za Sedakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adininistraeya, Ekspedycya i Biaro Redalccyi ś. Marcin

Dziennik Poznański
-ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

J poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (ind. tłómaczeuia). 

Listy
jo redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny by

frankowane. DZIENNIK P0ZNAŃ5K
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr„ w Anglii 4 tal. 15 sgr.. w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 f.-., w Ame­

ryce 6 tai. 71/, sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do ziv ązknpo- 
cztowego niemlecko-austryack. należących urze ly pu- 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Poza 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi ni. zwracają się i niszczone będą

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lw 
Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bei 1 --
burgu, Frankfurcie n. Ii. Berlinie, Lipsku, Wiedniu
dition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAŃ, 4 kwietnia.

Z Wiednia nie otrzymujemy dziś nic takiego, co- 
by zasługiwało na baczniejsza uwagę, a jedynym wa­
żniejszym przedmiotem jest kwestya wyborów w Cze­
chach, o czóm pod właściwa mówimy rubryką. Dzien­
niki węgierskie zwracają uwagę rządu na agitacye ży­
wiołów nieprzyjaznych Madziarom, które to żywioły 
ośmielone z jednej strony ciągłćmi waśniami w łonie 
parlamentu węgierskiego, z drugiój poparte przez Cze­
chów, co raz śmielej podnoszą głowę, grożąc nowómi 
uwikłaniami. To powoduje organa Deakistów do na­
pomnienia lewicy, aby się upamiętała i nie sprowa­
dzała na kraj nowych zawikłań, z których tylko nie­
przyjaciele Węgier mogą odnieść korzyści.

P. Thiers donosząc komisyi nieustającej o wypowie­
dzeniu francuzko-belgijskiego traktatu, dał powód prasie 
francuzkiéj do twierdzenia, jakoby minister spraw zagra­
nicznych p. Rémusat zawiadomił reprezentantów obcych 
mocarstw, że Francya wypowie wszystkie traktaty, które 
nie zostaną zmienione odpowiednio do finansowych po­
trzeb Francyi. P. Thiers dotychczasowy traktat z Beł- 
giją zamierza zastąpić konwencyą, mającą być odna­
wianą co 6 miesięcy. Belgia, zdaniem Indépen­
dance Belge, już dlatego samego, że więcej wywozi 
do Francyi, niźli ztamtąd odbiera, będzie zniewoloną przy­
chylić się do woli sąsiedniego mocarstwa.

Rozdrażnienie Prus z powodu niezałatwienia w u- 
biegłój sesyi parlamentarnej niemiecko-francuzkiéj kon­
wencyi pocztowej nie tylko nie ustaje, ale przeciwnie 
objawia się tak w dziennikach jak i notach rządowych 
przesyłanych na ręce p. Rémusat. W ostatniej nocie 
Niemcy jeszcze raz zapytują się francuzkiego ministra 
z naciskiem, czy odroczenie Zgromadzenia narodowego 
do d. 22 kwietnia nie uczyni niemożebną ratyfikacyą 
pomienionéj konwencyi w dniu 1 maja.

Dnia 1 kwietnia obchodzono uroczyście w Holan- 
dyi wielkie święto narodowe, to jest rocznicę wybicia 
się z pod jarzma hiszpańskiego. Przy téj sposobności 
ogłaszają tamtejsze dzienniki znaczną listę tych mie­
szkańców tego kraju, którzy padli ofiarą św. Inkwizy­
cji lub zginęli pod toporem ks. Alby.

Brak nam dotąd dokładnych szczegółów o rezul­
tacie wyborów w Hiszpanii, który to rezultat wpłynie 
niezawodnie stanowczo tak na losy dzisiejszej dynastyi 
jak i całego kraju. Wiadomo nam tylko tyle, że w 
samym Madrycie stronnictwo opozycyjne odniosło zwy- 
cięztwo, zato w Sewilli, Maladze, Kadyksie i innych 
większych miastach, rząd jest górą, a jeśli wolno wie­
rzyć telegramom to pewnym jest także pomyślnego re­
zultatu w Saragosie i Barcelonie.

Telegramy donoszą o przybyciu ks. Fryderyka 
Karola do stolicy greckiej.

Rozporządzenie rejencyjne.

Zamieściliśmy w numerze 73 pisma nasze­
go dosłowne brzmienie rozporządzenia rejen- 
oyjnego, które zakazuje nauczycielom brać udział 
w towarzystwach świeżo zawiązanych, jakiego- 
bądź miana i rodzaju, jako wychodzących z ini- 
cyatywy „znanych agitatorów polskiego stron­
nictwa narodowego“ a nadto „nie mających ja­
snego celu.“ — Do kategoryi towarzystw wzbro­
nionych nauczycielom, należą wyraźnie: Towa­
rzystwa śpiewu, Towarzystwa przemy­
słowe, Towarzystwa agronomiczne, To­
warzystwa oświaty ludowej. —Rozporzą­
dzenie to nie jest ani przypadkowe, ani odoso­
bnione. Nie jest przypadkowćm, bo odpowiada 
dziwnie chwilą swego ogłoszenia, logice syste­
mu zapowiedzianego nam i całemu żywiołowi na- 
szęniu ze strony ks. kanclerza Rzeszy niemie­
ckiej. Nie jest odosobnionćm, bo przypomina 
rozporządzenie dawniejsze z r. 1866, z czasu 
^ministracyi naczelnego prezesa p. Horna ino- 
(4 którego wszystkim nauczycielom zakładów 
publicznych i innym bezpośrednim urzpdni- 

Otri państwa, pod grozą kar dyscyplinar- 
yuu zabroniono udziału w Towarzystwie tutej- 

azein Przyjaciół Nauk. — Rozumiemy bar- 
?° dobrze względy i potrzeby naczelnej adini- 
•stracyi państwa, jakkolwiek nas spotykają za- 
z,,ły niewczesnego marzycielstwa i jakkolwiek 

. Ze strona przeciwna niechętnie przyzna, że 
^ rozumiemy. — Rozumiejąc je i pojmując te- 
j/./-rozumielibyśmy i pojmowalibyśmy da- 

iż rząd, niechętnie widząc swych urzędni- 
tap"- ’• llauczyc’elb mięszających się w wir agi- 
icb1 * * nam^n°śei politycznych, odwodzących 
ho °d zat^an'a życia, sobie nieprzychylnych, 

strzyma ich od udziału w sprawach i rze-
Itr 'i < • dziedziny politycznej dotykających. 
tak z<r) jednakże ma się rzecz z rozporządzeniem 
T()w° pCn®ni jak z dawniejszem w przedmiocie 
kota • rzyjac’ół Nauk. Udział w nich urzędni- 

nauczycielom zabrania się nic dla tego, 
W °Yarzystwa owe były natury politycznej, 

* b)ły szkodliwe dążności państwa łub ce-

lom państwa, lecz raczej jedynie dla tego, że są 
polskie. Otóż jedyna i wyłączna ratio 1 e- 
gis tych rozporządzeń. Towarzystwa śpiewu, 
przemysłowe, rolnicze ulegają rządowym 
anatcinatom nie dla czego innego, jak tylko dla 
tego, iż według twierdzenia rozporządzenia re- 
jeneyjnego, „przyjmują tylko członków narodo­
wości polskiej.“ Dotkliwa krzywda podobnych 
rozporządzeń dla żywiołu naszego jest równie 
bolesną jak uderzającą. Są one równie niekon­
stytucyjne ze stanowiska pisanego prawa, jak 
problematyczne ze stanowiska prawa moralne­
go. Pierwsze nie zabrania reprezentowanym w 
łonie państwa, dawnym narodowościom praco­
wać na podstawie konstytucyi i istniejących roz­
porządzeń nad własnym rozwojem, drugie wzdry- 
ga się przed prześladowaniem religii, narodo­
wości i wszelkich innych, na naturalnej pod­
stawie wyrosłych właściwości. Taż sama więc 
konstytucyjna i moralno-prawna logika, która 
zabrania zakazywać urzędnikom i nauczycielom 
udziału w stowarzyszeniach niepolitycznych nie­
mieckich, dyktuje obowiązek niezakazywania 
tejże samej kategoryi osób udziału w stowarzy­
szeniach niepolitycznych polskich. Że po­
dwójna owa logika złamaną jest i skrzy­
wioną z naszą szkodą przez fakt rozporządze­
nia, o którein tutaj mowa, pozostanie niestety 
równie jasną, jak smutną prawdą. Zmienić ją 
i przeinaczyć nie jest w naszej mocy, zwłaszcza 
wśród obecnych stosunków, zwłaszcza wśród 
obecnych okoliczności, kiedy wiatr naczelnych 
sfer obrócił się przeciw nam a kiedy opinia pu­
bliczna, znajdująca wyraz w reprezentacyi kra­
ju, nie jest ani dość silną, ani dość samodziel­
ną, ani dość świadomą prawdziwego położenia 
rzeczy, by wystąpić na korzyść naszą z jakiem 
opiekuńczem veto. Pozostaje więc tylko publi­
cystyce polskiej zaciągnąć nowy ten fakt tego 
rzekomo tylko nowego, bo z dawien dawna 
praktykowanego względem nas systemu do kro­
niki krzywd naszych, jak deputacyi naszej sej­
mowej zrobić zeń przedmiot jakiej interpelaeyi, 
jeśli się ją przeprowadzić zwyeięzko uda. Ka­
tegoryi zaś osób dotkniętych bezpośrednio tein 
rozporządzeniem rejeneyjnem, możemy zaś tylko 
z naszej strony dać radę, aby nie narażając 
swego urzędowego stanowiska i nie wykracza­
jąc przeciw jego obowiązkom, starali się prze­
cież służyć sprawie narodowej w obrębie szczu­
płego zakresu swobody, jaki im nawet rozpo­
rządzenia w rodzaju obecnego jeszcze pozosta­
wiają a mimo najszczerszej woli, o której by­
najmniej nie mamy wątpić powodu, odebrać nie 
są zdolne.

Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył nadać inspektorowi celnemu Kowalewitz 

w Bydgoszczy król, order korony czwartej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 2 kwietnia.
(Pierwsze posiedzenie komisyi wystawy. — „Szomer Izrael“ 

i rezolucyą. — Gazetka żydowska. — Wiosna.)
(T) Podnosiłem już znaczenie przyszłorocznej wy­

stawy światowej w Wiedniu dla naszego kraju. Pro­
szę mi więc pozwolić choć w krótkości zdać sprawę z 
pierwszego posiedzenia lwowskiej komisyi wystawy, 
które się odbyło pod przewodnictwem namiestnika w 
sobotę.

W sali namiestnikowskiej zgromadziło się 49 człon­
ków komisyi. Posiedzenie zagai! hr. Gołuchowski jako 
prezes komisyi tutejszej, krótką przemową, poczem ko- 
misya podzieliła się na cztery sekcye, których przewo­
dniczącymi obrano: Kazimierza lir. Krasickiego 
prezesa Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Sewe­
ryna Smarzewsk iego, dr. Feliksa Strzeleckiego 
dyrektora akademii technicznej i kanonika Stup ni- 
c ki ego nonrinata biskupa przemyskiego. Wybrano 
także komitet wykonawczy, który się składa z prezesa 
hr. Gol u chow s kiego, obu wiceprezesów marszałka 
krajowego Leona ks. Sapiehę i prezesa izby handlo­
wej Joz. Breuera i pp. Filipa Zalewskiego radzcę 
namiestnictwa, posła Seweryna S mar z e ws k i e go, 
bankiera O. M. Miesesa i dyrektora kolei U r- 
s p r u n g a.

Najważniejszą z pomiędzy kwestyi, któremi się 
komisya zajmowała, była kwestya funduszów. W tej 
mierze uchwalono na wniosek p. Kornela Krzeczu­
nowicza, w celu pokrycia niezliczonych wyda­
tków na ajencyą w Wiedniu, zbieranie wyrobów bie­
dnej industryi domowej, któreto wyroby nabywać bę­
dzie trzeba, zbieranie dat do dziejów rzemiosł, do sta­
tystyki produkcyi itp. i odnieść się przedewszystkióm

do władz centralnych o udzielenie subwencyi w wyso- 
i kości 25,000 guld., z funduszów państwowych przezna­

czonych na cele wystawy; dalej uchwalono prosić re- 
prezentacyą miasta Lwowa, dyrekćye kolei żelaznych, 
niemniej dyrekćye banków tutejszych o datki na cele 
wystawy, prosić Wydział krajowy o datki, aby na 
najhl źszej sesyi sejm otworzył kredyt na pokrycie 
krajowych kosztów wystawy z innych źródeł nie 
pokrytych, a wreszcie znieść się z komisyami krako­
wską i brodzką w celu ustanowienia, dla zmniejszenia 
wydatków wspólnej ajencyi w Wiedniu dla całego
kraju.

Na wniosek Krzeczunowicza, uchwalono także na­
stępującą rezolucyą: „Zgromadzenie wyraża ubolewa­
nie nad tein, że w Galicyi ustanowiono trzy komisye 
wystawy,- zamiast jednej, któraby mogła rzecz pro­
wadzić w kierunku jednolitym i z wydatkami niniej- 
szemi, a szczególnie, że mianowano osobną komisyą 
wystawy w Brodach dla okręgu, którego interesa 
rolnicze, handlowe i przemysłowe nie w Brodach lecz 
we Lwowie znajdują ześrodkowanie.

Na wniosek zaś Smarze wski ego uchwalono: 
polecić komitetowi wykonawczemu porozumieć się nie­
zwłocznie z krakowskim i brodzkim, celem uzyskania 
łączności całego kraju tak w czynnościach przygoto­
wawczych, jako tćż w umieszczeniu na wystawie tu- 
tejszokrajowych okazów.

Nierównie większego znaczenia była ostatnia na 
wniosek dr. A. Małeckiego przyjęta uchwała, pole­
cająca komitetowi, by łącznie z komitetem krakowskim 
i brodzkim żądał od władz centralnych w Wiedniu 
osobnego dla Galicyi wraz z Krakowem miej­
sca na wystawie.

Tyle z pierwszego posiedzenia komisyi wystawy.
Nasz Izrael, a przynajmniej tutejsze polityczne to­

warzystwo izraelickie Szomer Izrael, miewa napady 
chwilami, które nie szczególnie o jego życzliwości dla 
kraju świadczą. Nie dawno zanosiło się na protest 
tego klubu przeciw uchwale sejmowej, dążącej do spol­
szczenia tutejszego gimnazyum niemieckiego. Teraz 
znowu chce Szomefi Izrael protestować przeciw re- 
zolucyi, a mianowicie przeciw oświadczeniu Zyblikie- 
wicza w komisyi konstytucyjnej uczynionego, jakoby 
żydzi galicyjscy mieli być za rezolucyą. Jaka uchwała 
zapadnie, nie wiem, i wątpię żeby ci panowie chcieli 
dać „dementi“ posłom wyznania mojżeszowego, którzy 
w sejmie za rezolucyą glosowali, ale już sam wniosek 
w rzeczonym klubie uczyniony, już okoliczność iż bez­
zwłocznie nad nim nie przeszło zgromadzenie do po­
rządku dziennego, jest nader smutnym objawem.

Wychodziła tu gazeta żydowska — nawiasem po­
wiedziawszy, zacięcie sprawie narodowej wroga — raz 
na tydzień, ale aby być wolną od kaucyi, którą każde 
polityczne przynajmniej raz na tydzień wychodzące pi­
smo składać musi, wychodziła ona jednego tygodnia 
pod tytułem „Zeitung“ a drugiego tygodnia „Jüdische 
Zeitung“ (czcionkami hebrajskiemi a żargonem niemie- 
cko-żydowskim). Otóż c. k. władze zawiesiły teraz 
tę dwuimienną gazetkę, upatrując w tern postępowaniu 
obejście ustawy i kazały złożyć kaucyą.

Mamy już wiosnę, przynajmniej mamy już bocia­
nów, które już w kilku miejscach Galicyi ukazały się.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* Na mocy cesarskiego ukazu, kierunek kolei że­
laznej Landworowo-Romny zmieniony w ten sposób, 
że obecnie poprowadzoną być ma od punktu, w któ­
rym się styka z Petersbursko-Warszawską pomiędzy 
Wilnem a Mińskiem więcej ku północy od Wilna, 
kiedy, podług pierwotnego planu iść miała więcej w 
kierunku południowym od rzeczonego miasta.

Mimo tylu amnestyi, tak pompatycznie rozgła­
szanych, wszystko jednak pozostaje po dawnemu. Gar, 
ukazem swym świeżo wydanym postanowił, iż tak na 
Litwie jak i na Rusi, tak zwanych politycznych prze­
stępców, sądzić mają na przyszłość sądy wojenne, i 
że ci polityczni przestępcy, — mający udział w po­
wstaniu z 1863 oraz i ci którzy dopuszczą się prze­
stępstw politycznych, nie ulegają atrybucyi sądów cy­
wilnych.

Wkrótce na radę komitetu ministrów wniesione 
być mają projekty o poprowadzeniu kilku nowych li­
nii kolei żelaznych w Królestwie Polskiem.

Na mocy rozporządzenia ministra spraw wewnę­
trznych otworzone zostały kasy pożyczkowe oszczę­
dności w gminach: Mokotowie pow. warszawskim i 
Małogoszczy, powiecie jędrzejowskim. Kasy rzeczone 
stoją. wyłącznie pod kierunkiem rządu i zawiadują 
niemi, urzędnicy przez rząd mianowani. Celem ich 
ma być przychodzenie kredytem w pomoc włościanom, 
pożyczka jednak z tych kas połączona jest z tylu for­
malnościami i prócz tego extra, jak zwyczajnie pod 
rządem rosyjskim, opłatami dla czynowników, że wło­
ścianie wcale z nich nie korzystają i pożyczki zacią­
gają jedynie lichwiarze, od których dopiero pożyczają 
włościanie, opłacając wysokie procenta.

P. Konstanty Wojniłowicz, urzędnik do szczegól­
nych poruczeń przy jenerał-gubernatorze Potapowie, 
na cześć zmarłej żony tegoż jenerała, ofiarował Towa­
rzystwu dobroczynności w Wilnie, istniejącemu tam 
pod nazwą: Dóbr ochotnej kopiejki rubli sr. 1000. 
Wreszcie dochodzi nas wiadomość, iż w dniu 11 mar­
ca r. b. umarł we wsi Żyrowicach, w powiecie Sło­
nimskim po ciężkiej i długiej chorobie doktor teologii, 
piotojerej. I lacyd Jankowski. Zmarły będąc księ­
dzem unickim w skutek odstępstwa Siemaszki, zmu­
szony był wraz z innymi przejść na popa prawosła­
wnego. Znanym jest w naszej literaturze pod pseudo­
nimem John ot Dycalp, jako jeden z najlepszych

......................... ......................... .................. ■ -..................................... ■ - I j_y

humorystów naszych. Do najlepszych utworów jeg 
należą: Zaścianek, Kilka wspomnień uniwer­
syteckich, pisma przedślubne i przedsplino­
we. Prócz tego przetłumaczył parę arcydzieł Szeks­
pira, lecz tłumaczenia te są słabe. Pisał także powieść 
składaną z J. I. Kraszewskim, wydaną w Wilnie 1846. 
Jak nam donoszą, pozostawił po sobie wiele z prac 
swycbw lękopismach, które spodziewać się należy na wi­
dok publiczny ukażą się. Od lat kilkunastu nic już 
nie drukował i najmniejszego udziału nie brał w na­
szym ruchu literackim. Żył samotnie na swój parafii 
i wszelkie stosunki z dawniejszymi przyjaciółmi za­
pewne z obawy przed prześladowaniem rządu, zerwał.

R 0 8 Y A.

Komisya wyznaczona do wygotowania prawa o 
ogólnej obowiązkowój służbie wojskowej, dalej prowadzi 
swą pracę. Dzienniki rosyjskie donoszą, iż nader ży­
we toczyły się w komisyi rzeczonój rozprawy w przed­
miocie chwilowego uwolnienia od służby wojskowej o- 
sob znajdujących się w zakładach naukowych. Komi­
sya rzeczona uznając, iż służba wojskowa, nie powinna 
przeszkadzać młodzieży do ukończenia nauk, postano­
wiła jednak oznaczyć granicę chwilowego uwolnienia 
od służby, granicę zależną od rodzaju zakładów, w ja­
kich młodzież obowiązana do służby wojskowej znaj­
duje się. I tak postanowiła, iż młodzież znajdująca się 
w średnich zakładach naukowych wolną będzie od służby 
wojskowej do 22 r. życia; dla znajdujących się w se- 
minaryach tak rzymsko katolickich jak i prawosławnych 
do 24 lat.; w wyższych zakładach naukowych do 27 
lat, i wreszcie dla znajdujących się w duchownych akade­
miach. do 28 lat. Określiła nadto czas służby dla tejże 
młodzieży w sposób następujący: Ci, którzy ukończą 
uniwersytety obowiązani służyć w czynnej armii tylko 
sześć miesięcy a w rezerwie do 36 roku życia; z śre­
dnich zakładów mają służyć w czynnej służbie półtora 
roku, a w rezerwie taki czas jak uczniowie z wyższych 
zakładów. Wreszcie ci, którzy umieją czytaó i pi­
sać po rosyjsku, obowiązani są służyć w czynnej armii 
tylko cztery lata — wszyscy inni 6 lat.

Car w nieustającej swój troskliwości o dobro swych 
poddanych, wymyślił znów nową oznakę dla sekreta­
rzy stanu. Oznakę tę stanowić mają cyfry imienia 
carskiego, otoczone wieńcem z laurowych i dębowych 
liści — mają ją nosić na mundurze na piersiach.

Uzbrojenia Rosyi nie tylko nie ustają, lecz owszem 
wciąż postępują, z gorączkowym pośpiechem. Wszy­
stkie fabryki broni zajęte są zamówieniami rządowemi. 
W Moskwie w Obuchowskiej fabryce wygotowano o- 
becnie ośm dział nowej konstrukcyi, które przeznaczo­
ne są dla marynarki wojennej. Budżet zaś w tym 
roku dla marynarki powiększonym został o 185 tysię­
cy rubli, przeznaczonych wyłącznie na zwiększenie li­
czby dział.

Pierwszy okres posiedzeń sejmu finlandzkiego już 
się ukończył. Okres ten odznaczył się wielką ilością 
petycyi, jmmiędzy któremi 190 mają wielką donio­
słość, gdyby przez rząd uwzględnione“ zostały“. Obe­
cnie rozpoczyna się drugi okres sesyi, a mianowicie 
roztrząsanie po komisyach wniosków rządowych, i 
zaniesionych petycyi. Pomiędzy petycyami zasługują 
szczególniej na uwagę petycye: o wolności druku“ 
zakładach naukowych, organizacyi sądownictwa i t. d.

Podano także petycyą o ustanowienie katedry ję­
zyka skandynawskiego w uniwersytecie Helsingfor- 
skiin, lecz petycya ta, jako nie poparta przez stan 
włościański, odrzuconą została. — Taki sam los spo­
tka i wszystkie inne petycye, włościanie bowiem zo­
stający pod wpływem rządowym odmówią im swego 
poparcia. Szlachta też i mieszczanie przeczuwając to, 
starają się głownie o przeprowadzenie projektów mają­
cych na celu oświatę pomiędzy ludem, co gdy nastą­
pi, dążności narodowe w Finlandyi, pozyskają większą 
niż dotąd siłę.

NIEMCY.
* Berlin, 3 kwietnia. Wspominając już kilka­

krotnie w piśmie naszem i to w czasie obrad sejmu 
pruskiego o sprawie równouprawnienia języka polskie­
go w Prusach Zachodnich i o petycyach domagających 
sie większego w.tej prowincyi uwzględnienia języka, nie 
myliliśmy się pisząc na mocy przesyłanych nam przez 
berlińskiego naszego korespondenta doniesień, że kwe­
stya. ta, podniesiona przez posła Ignacego Łyskowskie- 
go i gorliwie przezeń broniona w komisyi, prawdopo­
dobnie nie przyjdzie pod obrady Izby poselskiej. Zda­
nie nasze wypowiedziane naówczas znajduje ¡potwier­
dzenie w doniesieniach dzisiejszych pism niemieckich, 
które z nieklamanem zadowoleniem rozwodzą się nad 
tą sprawą językową a z większem jeszcze ukontento­
waniem przytaczają ustępy sprawozdania komisyi, zna­
ne w głównej treści już czytelnikom naszym przez na­
szego korespondenta, który nam donosił, że referent 
komisyi petycyjnej, poseł dr. Lucius zrobi wniosek o 
przejście do porządku dziennego i poleci rządowi, aby 
się więcej zajął wykształceniem szkólnem w Prusach 
Zachodnich. Jeżeli dzisiaj do tej sprawy wracamy, to 
czynimy to zmuszeni jedynie uwagami liberalnych pism 
niemieckich nad wzmiankowanemi petycyami i spra­
wozdaniem referenta komisyi. Nie znaczna liczba podpi­
sów, umieszczonych pod petycyami, dziwi prasę niemie­
cką, bo, według niej, Polacy prowadzeni przez ultramon- 
tanow, aż nadto, oswoili Niemców z podobnemi liczbami. 
Dziwi ją natomiast i oburza, że te nieuzasadnio­
ne i niewdzięczne skargi petycyi wypowiadają, 
jakoby ludność polska Prus Zachodnich mimo stule- 
go systemu germanizacyjnego wierną pozostała swój 
narodowości. W zaślepieniu swojem utrzymuje prasa,
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że w Prusach Zachodnich nie przepomniano nigdy o 
uwzględnianiu języka polskiego. I jakież na to przy­
tacza dowody? Oto, że prawo krajowe, ordynacya hi­
poteczna etc. urzędownie na polski język były tłuma­
czone i że nawet ukazało się polsko-niemieckie wyda­
nie zbioru praw! Żądać zaś więcej, chcieć, ażeby roz­
porządzenia sądowe i administracyjne po polsku wy­
dawane były, jest to pragnąć tylko agitacyi a nie rezul­
tatów praktycznych. Te liczne krzyżyki, znajdujące się pod 
petycyami a zastępujące nazwisko petentów, te statystyczne 
wykazy przy ściąganiu rekzuta, wykazujące dowodnie,jak 
mało rozpowszechnioną jest nauka czytania i pisania 
— to wszystko wskazuje i wkłada na rząd obowiązek, 
ażeby wszelkiemi siłami starał się przez język nie­
miecki wpływać na większe wykształcenie tamtejszćj 
ludności, bo on więcej podniesie ją materyalnie i du­
chowo niż nierozsądne i bezsumienne agitacye szlachty 
i duchowieństwa. — Tę samą namiętność okazują nie­
mieckie pisma w polemice przeciwko katolikom i dla 
tego słusznie wypowiedzieć może prasa katolicka Nie­
miec, że dzienniki liberalne za zadanie sobie postawi­
ły, pchać do coraz energiczniejszych środków rząd, 
który znów ze swój strony przez organa półurzędowe 
przyrzeka postępowanie umiarkowane w sprawie ure­
gulowania stosunku między kościołem a państwem. 
Dotychczas jednakowoż nie mieliśmy7 sposobności prze­
konania się o tern usposobieniu rządu a i Germa­
nii, która się skarży na ucisk i prześladowanie kato­
lików, przyznać musimy słuszność w podnoszeniu 
skarg, bo do rozporządzeń, odnoszących się do ode­
brania nadzoru szkolnego duchownym, rozporządzeń, 
nie świadczących bynajmniej o umiarkowanych za­
miarach rządu, dodać musimy nowe rozporządzenie, 
na mocy którego w Strasburgu, oprócz pism Rhein­
pfalz i Germanii zakazano także i nowy dziennik 
katolicki wychodzący w Bonn: Deutsche Reichs­
zeitung. — Nie świadczy dalej o umiarkowanem 
usposobieniu zamknięcie kasyna katolickiego w Do- 
brau, Stöblau i Piętna i rozkaz wydanydo rozwiązania 
stowarzyszeń katolickich w Głogowie, AVeingasse i Hin­
terdorf. Stowarzyszenia te i kasyna oskarżono o agita­
cye przeciwko rządowi i fanatyzowanie ludu przeciwko 
innowiercom. —■ Skazani wyrokiem sądowym Bebel i 
Liebknecht ogłaszają w organie stronnictwa socyalno- 
demokratycznego odezwę, w której ufni w przyszłość 
i bynajmniej niezłamani na duchu, wzywają zwolenni­
ków swoich do gorliwości około wzmocnienia stronnic­
twa socyalnego robotników i podtrzymywania pisma: 
Volksstaat. Przyszły numer tego dziennika zapo­
wiada opis procesu o zdradę stanu i przebiegu rozpraw 
sądowych.

Jak donosi K r e u z-Z e i t u n g, rozpoczęły się wczo­
raj obrady7 w głównym urzędzie pocztowym celem za­
warcia nowej konwencyi pocztowej z Hiszpanią. Do­
tychczasową konwencyą zawarto przed ośmiu laty; o- 
becnie ma ona ważnym uledz zmianom, przy których 
rząd pruski tych samych postanowił trzymać się zasad, 
na których się opierał przy układach o konwencyą po­
cztową z Francyą. Prawdopodobnie zmniejszone będzie 
dotychczasowe porto 6 sgr., opłacane od listów prze- 
syłanyc z Niemczech do Hiszpanii, na 3 sgr. Wkrótce 
mają się także rozpocząć układy podobne z pełnomo­
cnikami portugalskimi. Co się zaś tyczy konwencyi 
pocztowej, zawrzeć się mającej z Moskwą, to układy7 
odnośne w tych dniach mają już być ukończone. Por­
to od listów przesyłanych do Moskwy wynosić będzie 
teraz 3 sgr.

Górny Szlązk szczególną, jakeśmy to już nieje­
dnokrotnie pisali, zwraca uwagę rządu. — Otóż co 
dzisiejszy Staatsanzeiger donosi: Piecza o język 
niemiecki w Górnym Szlą z ku jest przedmiotem nad­
zwyczajnej konferencyi, którą minister spraw ducho­
wnych i wyznań powołał do Berlina, a która dnia 3 
b. m. rozpocząć miała obrady. Konferencya ma głó­
wnie na celu dokładne zbadanie miejscowych stosun­
ków, aby znaleść punkt wyjścia do odpowiednich re­
form, a zwłaszcza do podniesienia rozwoju języka nie­
mieckiego. W konferencyach tych biorą udział prócz 
przewodniczącego samego ministra spraw duchownych 
i oświecenia, radzców departamentowych, prowincyo- 
nalni radzcy szkolni Schylla i Prange z Opola, dy­
rektor seminaryum Kokott z Peiskretscham, nauczy­
ciel seminaryum Best a z Głogowy wyższej i nauczy­
ciel pomocniczy Woitun z Peiskretscham.

AUSTRYA I WĘGRY.

* 'Wiedeil, 2 kwietnia. Jak przed świętami, tak 
i obecnie cała uwaga skierowaną jest na agitacyą wy­
borczą w Czechach, tudzież na usiłowania pojedyńczych 
stronnictw zapewnienia sobie w chwili stanowczej zwy- 
cięztwa. Powiedzieliśmy już kilkakrotnie, do jakich to 
środków ucieka się stronnictwo rządowe i jak to umie 
skupiać się naród czeski, gdy idzie o pokazanie światu, 
że mimo systematycznego wynaradawiania go, Czesi 
stoją silnie na gruncie narodowym. Nie mając na swe 
usługi bagnetów i środków przymusowych, usiłują 
zmódz Niemców przynajmniej w ten sposób, iż łączą 
swe kapitały celem nabywania jak najwięcej ziemskich 
majątków, w skutek czego pozyskują większą ilość 
głosów na tych kandydatów, którzy najwięcej odpo­
wiadają celom narodowym. Obecnie utworzyło się w 
Pradze towarzystwo czeskich i feodalnych kapitalistów 
dla wykupywania majątków z rąk niemieckich; odda 
ono niezawodnie ogromne usługi sprawie czeskiej i bę­
dzie silną zaporą dla nurtującego tamże germanizmu. 
Dzienniki wiedeńskie pienią się ze złości, podając listę 
dóbr, jakie w ostatnich czasach przeszły z rąk niemie­
ckich w posiadanie Czechów. Tym ostatnim żadna ofia­
ra nie jest drogą, gdy idzie o nabycie większego 
majątku.

N. f r. P r. donosi, że cesarz austryacki, który jest 
właścicielem dóbr większych w Czechach umocował 
ks. Colloredo-Mannsfelda do głosowania w jego imie­
niu. Książę należy do stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego, niezawodnie przeto odda głos na kandydata nie­
mieckiego.

Wiedeńska Tagblatt dowiaduje się ze źródła 
„wiarogodnego,“ że ministerstwo posiada memoryał hr. 
Gołuchowskiego, który o ile pierw stanowczo był prze­
ciw rozwiązaniu sejmu galicyjskiego — nadmieniając 
przytem, że nowe wybory w Galicyi nie odniosą in­
nego rezultatu, jak tylko, że liczba rezolucyonistów 
powiększy się, — tak w obecnym memoryale przema­
wia za rozwiązaniem sejmu galicyjskiego. Tagblatt 
dodaje przytem, że gabinet dopiero wtenczas zajmie 
się tą sprawą, gdy ugoda galicyjska załatwioną zosta­
nie tak w Izbie niższej jak i wyższej. Wiadomość ta 
w każdym razie potrzebuje potwierdzenia, bo nierozu- 
miemy powodu, któryby zniewolił namiestnika galicyj­
skiego w chwili obecnej do podobnego memoryału.

Dzienniki węgierskie nie przestają nawoływać le­
wicy do zgody wskazując jej na skutki, jakie pociąga 
za sobą rozdwojenie parlamentarne. Oto Kroaci spo­
łem z Serbami gotują się do silnej agitacyi przeciw

rasie madziarskiej. Co się tyczy Serbów7, to utworzył 
się serbski komitet narodowy, który wydał do gmin o- 
dezwę do wzięcia jak najliczniejszego udziału w Zgro­
madzeniu narodowem mającem się odbyć d. 14 b. m. 
w Wielkim Becskereku, gdzie uchwaloną zostanie re- 
zolucya mająca na celu zerwanie dotychczasowego sto­
sunku z Węgrami i przyłączenie Serbii do Przedlitawii.

Kroaci popierani przez Czechów, zaciętych nie­
przyjaciół ugody austryacko-węgierskiej także nie pró­
żnują, ale nurtują gdzie mogą wysyłając deputacyą do 
Koszuta z prośbą, aby powrócił a może liczyć na o- 
pozycyą tak kroacką jak i czeską.

Obok tego pisze N. F. P r. udaje się z Zagrzebia 
deputacya do Pragi, celem ułożenia Wraz z Riegerem, 
Palackym i Klaudym wspólnej akcyi na wypadek po­
wrotu Koszuta.

F R A N C Y A.

* Paryż, 2 kwietnia. Obok mowy p. Thiersa, 
którą niżej podajemy w całości, prasa francuzka zajęta 
przeważnie procesem jenerała Trochu, wywołanym 
sztucznie przez Bonapartystów, usiłujących tym sposo­
bem odpłacić się tym, co dla skompromitowania rządu ce­
sarskiego niedawno wyprowadzili przed kratki sądowe 
sprawę mera napoleońskiego p. Janvier de la Motte. 
Jeśli prefekt departamentu Eure w7 sprawach pienię­
żnych nie zawsze radził się sumienia, to naczelnik rzą­
du 4 września dowiódł skargą przeciw7 Figaro, że 
można dopuszczać się nieszlachetnych czynności a za­
razem odwoływać się na swój honor żołnierski. Mimo 
wyroku przez sąd wyrzeczonego na redaktorów7 Figa­
ra, za których plecyma stoją Bonapartyści, jako głó­
wni aktorowie téj tragikomedyi, nie zdoła się jenerał 
Trochu oczyścić przed opinią publiczną, która będzie 
zawsze w nim widzieć jednego z tych ludzi, coby mo­
gli Francyę podźwignąć z niedoli, a zgubili ją. Spra­
wa ta jest wodą na młyn dzienników7 bonapartystow- 
skich, które korzystając z zeznań świadków7, starają się 
obudzić tlejące sympatye dla Napoleonidów7, wynosząc 
pod niebiosa „bohaterską cesarzowę,“ a nawet idą tak 
daleko, iż usiłują oczyścić cesarza z winy, jaka ciąży 
na nim z powodu katastrofy7 sedańskićj. Za to organa 
lewicy wysnuwają z zeznań Palikao, Schmitza, Rouhera, 
nowe dowody nieudolności i dynastycznego samolubstwa 
cesarstwa, czemu jedynie przypisać należy, że wojna tak 
nieszczęśliwy wzięła obrót.

Mowa p. Thiersa, która do tej chwili jest przed­
miotem ogólnego zajęcia i materyałem do najrozmait­
szych komentarzy brzmi:

Izba zezwoli, że w7 chwili gdy mi przychodzi ją 
pożegnać, nakreślę w7 wiernych rysach obraz obecnej 
sytuacyi. Rząd wziął sobie przedewszystkiem za zada­
nie: podniesienie finansów i administracyi wojskowej. 
Co się tyczy pierwszego przedmiotu należy nie zapo­
mnieć, że rząd nasz zmuszonym był usunąć najrozma­
itsze niedogodności wprowadzone przez dawniejsze or­
gana rządu cesarskiego i zaprowadzić stosowną a nie­
zbędną buchalteryą, bez której nie masz porządku w 
skarbowości.

Muszę się przyznać, że nie należę wcale do zapa­
miętałych nowatorów i nie mam zwyczaju cośkolwiek 
obiecywać, czego niebyłbym w stanie dotrzymać. Od 
lat czterdziestu brałem udział we wszystkich rozpra­
wach budżetowych a w długiej téj praktyce ciągle a 
ciągle przychodziłem do przekonania, że prawdziwe 
oszczędności są jedynie możliwe za pomocą dobrej 
polityki, polityki która nic nie ma wspólnego z tak 
awanturniczemi i szałonemi wyprawami, jak wojna 
meksykańska i wojna ostatnia. Projekt budżetu na rok 
1872 ułożonym został jak najsumienniej i zapowiadam 
Panom, że następny budżet w głównych pozycyach 
niczém różnić się nie będzie od dzisiejszego. Gdzie 
będziemy mogli coś zaoszczędzić, nie omieszkamy z 
pewnością tego uczynić, niekrępując przytem nigdzie 
rąk administracyi. Dążeniem naszém będzie dochody 
pogodzić z wydatkami a w téj mierze możemy jako wzór 
mieć na oku państwo, do którego zbliżamy się formą 
rządu; Amerykę, która po wojnie domowej nie wahała 
się ani chwili, podatki swe podnieść do cyfry umożli­
wiającej pokrycie ciężarów spowodowanych ostatniemi 
wypadkami. Jeśli do podźwignięcia naszej powagi w 
Europie potrzeba koniecznie dwóch warunków, to je­
dnym z tych jest niezawodnie postawienie naszej pełnej 
sławy, wiernej swym obowiązkom i całą duszą władzy 
legalnej oddanej armii, na odpowiedniej jéj stopie. 
Niech mi będzie wolno być jéj rzecznikiem; karność 
tejże, zachowanie się, jéj wykształcenie robią codzien­
nie postępy, tak że dziś byłoby niesprawiedliwém, wy­
tykać ujemne jéj strony, które ona sama poznała a nad 
których usunięciem pracuje. (Aluzya do mowy pana 
Brunet, uderzającego silnie na armią francuzka p. R.) 
Obok armii pracowaliśmy wytrwale na polu naszych 
finansów wzbudzając w téj mierze ogólne uznanie Eu­
ropy. Rrząd i komisya budżetowa nie wahają się przed­
stawić krajowi całej prawdy. Jeśli my z naszej strony 
obecnie przyrzekamy przedłożyć Panom zaraz po ich 
powrocie budżet na rok 1872, to z drugiej strony je­
stem w prawie Fprosić Panów, abyście nie zwlekali 
dłużej z sprawozdaniem o nowych podatkach. W téj 
mierze należy nam już raz powziąść uchwałę. Wypo­
wiedziałem już w komisyi i powtarzam obecnie: nie 
jestem o tyle nierozumnym, abynr miał od was wy­
magać, abyście bądź co bądź głosowali za naszemi 
projektami; tuszę sobie tylko, że komisya tak sobie 
postąpi, iż Izba nie znajdzie się w kłopocie rozstrzy­
gając między nią a nami. W każdym razie jestem 
przekonany, że jeśli będziecie mieli do wyboru mie­
dzy projektowauemi przez nas podatkami, a budżetem 
nie znajdującym równowagi, wahać się nie będziecie.

Nie wątpię również, jeśli będziemy dążyć do za­
prowadzania w naszym budżecie rzeczywistej równo­
wagi nie tylko zaopatrzymy najzupełniej naszą armią 
i marynarkę, lecz jeszcze zaoszczędzimy z całości 200 
milionów. Oby kraj w dobrze zrozumianym interesie 
kredytu państwowego zechciał być tylko praktycznym. 
(Oklaski.)

W chwili rozdzielenia się z Panami na przeciąg 
kilkutygodniowy, niech mi będzie wolno skierować ku 
wam kilka jeszcze uwag. Mogliście się już przekonać, 
że w7szystkie niepokojące wieści rozpuszczane bądźto z 
prostej szpekulacyi lub z innych niegodziwych przy* 
czyn, nie miały i nie mają rzeczy wistéj podstawy. Po­
rządkowi nic a nic nie zagraża, mogę was o tém za­
pewnić z całą świadomością. Nie podobna twierdzić, 
że stronnictwa nieprzyjazne pogodziły się z nami, lecz 
chciejcie mi wierzyć, że armia, która nie jest armią 
tego lub owego stronnictwa, lecz uchodzi za armią po­
rządku, że cała ta armia z szeregowcami, oficerami i 
jenerałami stoi jednomyślnie w obronie istniejącego 
porządku, który zresztą z nikąd nie jest prawdziwie 
zagrożonym. Dwa przymioty w moich oczach cechują

pewnić o trwałości pokoju. Nieprawdą jest, jakoby 
pokój był zagrożonym a Francya odosobnioną. Sytuacya 
europejska jest taką, jaką tylko sobie życzyć można, 
po tak gwałtownych, najstraszniejszych w7 his.toryi 
wstrząśnieniach. (P. Lorgeril: A jakiemi to straszą 
nas przymierzami? Niepokój.)

Dzisiejsza Europa nie jest Europą z 1815 roku, ni 
Francya Francyą z r. 1815. Europa i Francya od­
niosły z ostatnich wypadków zbawienne nauki. Euro­
pa nie żąda od nas, abyśtny przyjęli tę lub ową for­
mę rządu, zanadto nas ceni, aby mieszać się w domo­
we nasze sprawy. Europa i nasi sąsiedzi niczego wię- 
cćj od nas się nie domagają, jak tylko poszanowania 
prawa i porządku. Wśród tych warunków spotyka 
się Francya do koła z tą życzliwością, jaka jest udzia­
łem uczciwych ludzi, wypełniających swoje obowiązki 
i nie zamącających pośrednio lub bezpośrednio ogólne­
go pokoju. Europa wie, że zajęci jesteśmy przeważnie 
ukonstytuowaniem się na nowo, i że w program ten 
ujęliśmy7 postawienie na przynależnej stopie naszej ar­
mii. Tylko bezwzględną otwartością zdobywa się za­
ufanie i dla tego zaraz po objęciu mej władzy oświad­
czyłem otwarcie: Francya pragnie pokoju!

Panowie! Nie obawiajcie się, w Europie całej 
umieją mieniać niebezpieczeństwa i okropności wojny; 
nikt ni we Francyi, ni po za jej granicami nie myśli 
o naruszeniu pokoju. Wszystko, co mówią o przy­
mierzach zagrażających pokojowi europejskiemu, jest 
nieprawdą. Wszędzie panuje przezorność i pewne 
trzymanie się na uboczu; nikt nie myśli się łączyć z 
kimkolwiek przeciwko komukolwiek. Korzyści po tych 
będą stronie, którzy kierować się będą w polityce naj- 
większem umiarkowaniem, sprawiedliwością i taktem 
(bardzo dobrze). Więrzajcie mi, że obraz tutaj nakre­
ślony jest wiernem odbiciem rzeczywistości, nie chciał- 
bym bowiem, aby blizkie fakta zadały kłam mym sło­
wom. Nie powinniście się obawiać ani o pokój na 
zewnątrz, ani na wewnątrz, a co się nas tyczy, to za­
wsze możecie liczyć na to, że całą duszą jesteśmy od­
dani sprawom ojczyzny (żywe oklaski.)

Na zapytanie , czy cesarz sprawował najwyższą władzę 
wojskową, odpowiedział świadek, że cesarz li z polity­
cznych pobudek, nie chciał powrócić do Paryża. Nap 
wyższej władzy wojskowej nie sprawował, choć kilka­
krotnie dawał rozkazy przeciwne rozporządzeniom niar-
sżałka.

Jenerał Changarnier, który jak wiadomo Poklęskach pod Wörth i Forbach udał się do Metzu, ofia­
rując swą szpadę na usługi cesarza zaprzecza jako-

w-równej mierze 
bezwładność 
po prawej.)

owe stronnictwa: Niepoprawność i 
(oklaski z lewicy, oznaki niezadowolenia 
Z równą stanowczością mogę panów7 za-

Sprawa jenerała Trochu przed sądem przysię­
głych.

(Ciąg dalszy.)
Świadek Henryk Chevreaut, ówczesny minister 

spraw wewnętrznych, zdujnionym był nie mało, gdy 
na dniu 18 sierpnia powitał go jenerał Trochu słowa­
mi: „Mianowano mnie gubernatorem miasta Paryża.“ 
Minister wojny wahał się kontrasygnować nominacyą 
jenerała Trochu gdyż powierzone mu stanowdsko było 
nie tylko wojskowem, lecz i politycznem. Po katastro­
fie Sedańskićj zawiadomił świadek w imieniu cesarzo­
wej jenerała Trochu o wzięciu do niewoli Napoleona, 
co jednakże wcale go nie zatrwożyło. Dnia następne­
go to jest 3 września konferowała cesarzowa przez 3 
kwadranse sam na sam z jenerałem Trochu. — Po tej 
rozmowie cesarzowa straciła wszelkie do niego zaufanie, 
z czem się przedemną nie ukrywała.

P. Magne, ówczesny minister skarbu opowiada, 
jak jenerał Trochu poprzysięgał cesarzowej, iż za jej 
dobro i dobro dynastyi da się porąbać. Świadkowi 
wiadomo, że T. w swej proklamacyi powoływał się na 
swoją kolebkę Bretońską. —

P. B u s s o n - B i 11 a u 11, dawniejszy minister opo­
wiada , iż jenerał Trochu przyrzekł życie i krew swoją 
ofiarować za całość cesarskiego - rządu, również, że u- 
czyni co do niego należy. Świadka mocno zdziwiło za­
chowanie się wojska na dniu 4 września, a więcej je­
szcze przeraziło go, gdy ujrzał jenerała T. na czele 
gwardyi ruchomej, wołającej z całego gardła: „Niech 
żyje Trochu! niech żyje rzeczpospolita!“

P. Bramę, także eksminister podaje, że w radzie 
ministeryalnej panowało zaniepokojenie z powodu po­
stępowania jenerała Trochu, którego nawet o to inter­
pelowano. W skutek tej interpelacyi oświadczył jene­
rał Trochu, iż da się zabić za dynastyą.

Po p. Bramę zjawił się w sali sądowej p. Rou­
her, za Napoleona III zwany wicecesarzem, a dziś 
mieniący się adwokatem. Tenże był obecnym na na­
radzie ministeryalnej d. 7 sierpnia, w którym to cza­
sie jenerał Dejean sprawował prowizorycznie urząd mi­
nistra wojny, zastępując marszałka Lebeuf. Na nara­
dzie tej odezwało się kilka głosów za jenerałem Trochu: 
świadek starał się go wybadać i przyszedł do przeko­
nania, że tenże nie dorosł do stanowiska ministra woj­
ny. Zapytany, co uczyni w7 razie powstania odrzekł: 
„Dam się zabić na stopniach Tuileriów.“ — Rouher 
nie słyszał, jak Trochu zawołał: „Jako Bretończyk, 
katolik i żołnierz poprzysięgam, że bronić będę cesa­
rzowej do upadłego.“ Cesarzowa jednakże potwierdziła 
powyższe słowa. —

P. Schneider (natenczas prezydent ciała prawo­
dawczego) był także obecnym na naradzie ministery­
alnej. Trochu zapytany przez świadka, czy przyjmie 
tekę ministra wojny, -wahał się, ganiąc przytem całą 
dotychczasową administraćyą wojskową. Później roz­
mawiał jenerał Trochu z cesarzową i był dla niej nie­
grzecznym. Powiedział jej krótko i węzłowato, że z 
kobietami nic nie dice mieć do czynienia. P. S. opo­
wiada w końcu, że jeden z jenerałów wyraźnie mu 
powiedział, że na jenerała Trochu ni na wojsko nie 
można rachować.

Zeznania p. Pietri byłego prefekta policyi są ma­
ło znaczące. Nie wiele także budzą interesu świade­
ctwa hr. Brisson, markiza d’Andelarre i p. Ventry, 
ówczesnego prezydenta rady państwa. Ten ostatni 
twierdzi, że słyszał od p. Thiersa, że gdyby nie wy­
buchło powstanie d. 31 października, możnaby było 
okupić pokój odstąpieniem li »amej Alzacyi i jednym 
miliardem konstytucyi. —

Zajmujące są zeznania p. Grave.
Tenże słyszał od jenerała Pelissier jadącego z nim 

jednym pociągiem, ostro a yrażającego się o jenerale 
Trochu i twierdzącego, że jenerał T. z góry był prze­
konanym, że armia francuzka zostanie pobitą.

Jenerał Trochu miał odwiedzieć:
„Nie mam żadnego planu, bo nie wierzę aby ta 

nieszczęśliwa armia trzymała się do godziny 12.14 —•
Następuję przesłuchanie marszałka Mac-Maho- 

na, głównodowodzącego armią wersalską.
P. Allou, adwokat jenćrała Trochu, zapytuje mar-, 

szalka, wśród jakich to Okoliczności polecił cesarzowi 
jenerała Trochu na gubernatora Paryża. — Mac-Ma­
hon : „Powiem co wiem. Cesarz znajdował się w Cha­
lons przed swą główną kwaterą i rozmawiając z księciem 
Napoleonem jenerałami Schmitzen, Trochu i Berthaud. 
Ks. Napoleon objawił, iż obawia się rewulucyi w Pary­
żu i dodał, że jenerał Trochu dzięki swemu talen­
towi i charakterowi jedynym jest mężem zdolnym przy­
nieść skuteczny ratunek. To zadziwiło cesarza; zdaje 
mi się, że zostawił ks. Napoleona bez odpowiedzi a 
po niejakim namyśle skinął na mnie, wziął mnie na 
bok i zapytał Co sądzę o jenerale Trochu. Odpowie­
działem, że można liczyć na niego, że to mąż zacny a 
mówiąc to, wypowiedziałem głębokie moje przekonanie.“

by odezwał się o jenerale Trochu: „C’est Tartuffe coif­
fé du casque de Maugin,“ jakto doniósł Figaro._

Hr. de Maillé zna jenerała T. od roku 1835 
a zna go ze strony najlepszej. Po zamachu stanu słu­
żył cesarzowi, lecz zastrzegł sobie, iż zapytany, prawda 
tylko będzie się posługiwał. W r. 1866, gdy była mo­
wa o bitwie pod Sadową, bronił Trochu jen. Benede­
ka i powiedział przy téj sposobności : „Biorę w obronę 
Benedeka, tak jak kiedyś bronić będę wszystkich jene­
rałów francuzkich, gdyż my wszyscy będziemy Bene- 
dekami, ofiarami niegodziwej administracyi wojsko­
wej“. —

Jenerał Vanbert de Genlis na zapytanie, czy 
wiadomém mu jest iż jen. Trochu odesłał cesarzowi 
20,000 fr. przekazanych wdowie brata jen. Trochu, 
odpowiada: Szczegół ten jest prawdziwym; lecz od­
rzucając powyższą sumę przyjęto inny podarek nio­
sący rocznie 6000 fr. dochodu.

Admirał Jurien de la Graviere. Ten opowia­
da o spotkaniu, jakie miało miejsce na d. 17 sierpnia 
między cesarzową a jen. Trochu. Jenerał zawiadomił 
ją, że przywiezie cesarza do Paryża. „Wiadomość ta, 
są słowa admirała, mocno mnie przeraziła. Powrót 
uważałem za zgubny. Myśmy pragnęli, aby cesarz 
wziął udział w jednej większej bitwie. Scena była na­
der burzliwą. Jen. Trochu utrzymywał, że ma prawo 
dawać podobne rady cesarzowej. Zdaniem jego obóz 
pod Chalons był niczém więcej, jak miejscem zabaw7 i 
rozkoszy7. Cesarzowi, mówił Trochu, grozi, iż może 
być ztamtąd uprowadzonym przez jedne dywizyą nie­
przyjacielską. Cesarzowa odparła: Wiem coś, o czént 
pan nie wiesz. Bazaine odniósł zwycięztwo. Mówiła 
ona o bitwie 16 sierpnia. Trochu odstąpił w końcu 
od zamiaru zniewolenia cesarza do powrotu do Pary- 

Na téj samej konferencyi wniosła cesarzowa, aby
w dobrze zrozumianym własnym interesie odwołać ksią­
żąt Orleańskich z wygnania. Później atoli nie było o téni 
mowy. Admirał opowiadał dalej, że w skutek rozka­
zu cesarzowej nieopuszczał ani na chwilę jen. Trochu 
i nic nie dostrzegł takiego, coby go mogło naprowa­
dzić na mniemanie, że jenerał porozumiewa się z opo- 
zycyą.“

Na zapytanie, p. Allon oświadcza admirał, że nie­
skończenie wiele liczył na charakter i odwagę jenera­
ła Trochu, od 3 września atoli stracił do niego wszel­
kie. zaufanie.

Jenerał Bert hau ld. W obozie pod Chalons 
znajdowałem się w randze dowódzcy gwardyi rucho­
mej. Na naradzie wojennej zapytywał mnie się ce­
sarz co sadze o obozie chalonskim. Odpowiedziałem: 
obóz ten obliczonym jest tylko na manewry i łatwo 
go zamknąć ze wszystkich stron; co się tyczy gwar­
dyi ruchomej, to ta ani jest należycie wyćwiczoną, ani 
jako tako uzbrojoną, a przeto najmniej tutaj przy­
datną.

Jenerał Sclimitz (szef sztabu jenerała Trochu 
w czasie oblężenia, a dziś dowódzca pierwszego kor­
pusu wersalskiego) zdaje sprawę z konferencyi odbytej 
w obozie pod Chalons. „Muszę przedewszystkiem, o- 
powiada świadek — dotknąć niektórych szczegółów. 
Z Froschweiler, gdzie zostałem rannym, pospieszyłem 
do Paryża; minister wojny mianował mnie szefem szta­
bu jenerała Trochu, udałem się przeto do Chalons. 
Przybywszy tutaj najboleśniej zostałem dotknięty wi­
dokiem, jaki obóz przedstawiał; widziałem tutaj same 
niedobitki, patrząc się na nie, zaiste można było są­
dzić, że bijemy się co najmniej od 18 miesięcy; za­
mieszanie było okropne; wygłodzeni żołnierze nie mieli 
żywności, ni ubrania. Mówiłem z jenerałem Berthaud, 
który był zdania, że armia chaloriska nie zdoła po­
wstrzymać nieprzyjaciela. W téj chwili otrzymałem 
depeszę ministra wojny z zapytaniem, czyby nie było 
na czasie cofnąć się pod Sedan. Depesza ta zadziwiła 
mnie. Odpowiedziałem, że armii grozi największe nie­
bezpieczeństwo, i że w obozie nie brak żywiołów sko­
rych do wzniecenia nieporządku.

Świadek znajdował się w namiocie ks. Napoleona 
który ustawicznie pytał się o jen. Trochu. „Czy są­
dzisz pan — zagadnął mnie—iż cesarz może powrócić 
do Paryża?“ „To jest nie możebnem“ była moja od­
powiedź. Jenerał Trochu chory przybył do obozu; 
książę poprowadził go do cesarza. Z nim udałem się 
i ja i jenerał Berthaud. Marszałek Mac-Mahon nad­
szedł nieco później. Cesarz przyjął nas jak najuprzej­
miej. Jenerał Berthaud zażądał aby gwardye. rucho­
me odesłane zostały do Paryża, gdzieby mogły naj­
skuteczniej bronić zagrożonych ognisk. Cesarz zro­
zumiał powody jakiemi kierował się jenerał i dał roz 
kaz do odmarszu. Zabrałem i ja głos radząc cesarzo­
wi aby wraz z jen. Trochu powrócił do Paryża, gdyż 
cesarz nie był tutaj ni glówno-dowodzącym ni panu­
jącym. Ks. Napoleon podzielał moje zdanie. „J^1 
paść mamy — Były jego słowa — to upadek nasz 
niech będzie godnym prawdziwych mężów.“

Cesarz po małym namyśle odezwał się: „MW 
do podpisania 3 dekreta: 1) Nominacyą jenerała Iro- 
chu na gubernatora Paryża. 2) Nominacyą marszał­
ka Mąc-AlachOna na głów no-dowodzącego wojskami 
pod Chalops. 3) Dekret wysełający gwardye rucho­
me do Paryża. Odpowiedziano na to, że odesłana 
gwardyi nie wymaga podobnego dekretu, z c.zein ce­
sarz sie zgodził.V D

Następnie przychodzi świadek do wypadków 4 wrze 
śnia: Dnia 4 września powrócił jenerał Trochu z 1’° 
siedzenia ciała prawodawczego najokropniej zinęczonj 
Świadek odezwał się do niego: „Jenerale, pan nas mf 
opuścisz, gdyż jesteś jedynym człowiekiem, godnym ZJ 
ulania wszystkich zacnych ludzi. Pan powinieneś 
szukać rewołucyą, aby ona pana nie wys zukała.“ 
nerał zrozumiał, co chciałem powiedzieć a żeg 
mnie powiedział wyraźnie, że udaje się do ratusza 
Ville. — Świadek opowiada jeszcze szczegóły m ", 
pod Buzenval: pierwotnie miano zamiar uderzyÇ 
Chatillon, gdy w tém zawiadomił nas jenerał Vm .
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że napad ten jest niepodobnym. W skutek te?°np, 
gwałtownej naradzie zgodzono się na operacyą woje . 
przeciw Buzenval. Byłem i ja za tein. R^z-siewa 
że ja to zdradziłem pomienioną ekspedycyą; 
dać na oszczerstwa nie miałem potrzeby7,

broni. W dalszym toku jen 
daje obraz zajść, których widownią był pałac 
tora. Tak ten pałac jak i ministerstwo wojny " 
dały, jakby budy jarmarczne, gdzie każdy wcio 
wychodził, ładu, porządku nie było najmniej”*. 
Opowiadanie swoje kończy świadek słowann:. 
cesarza zawsze byłem duszą i ciałem oddany i J 7

este)'
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nim jeszcze dzisiaj mimo tylu nieszczęść, jakie spadły 
na niego, oświadczam jednakże stanowczo, że oskarże­
nia wymierzone przeciw jen. Trochu są po prostu o- 
szczerstwami. Byłem z nim od 16 sierpnia do 22 sty­
cznia i zaprawdę, gdybym był dostrzegł w jego po 
stępowaniu coś takiego, coby rzucało cień na jego cha­
rakter i usprawiedliwiało podejrzenia, nie stawałbym 
tutaj w charakterze świadka jego.

WŁOCHY.

* Co do zamiaru Włoch przychylenia albo na stronę Fran­
cyi albo też na stronę Niemiec pozostają dzienniki wiej­
skie w sprzeczności. Jedne upatrują, dobro kraju w ści­
słem połączeniu się z Francyą, drugie znów w ścisłem 
skojarzeniu się z Niemcami. Dawna jednak sympatya 
Włoch do Francyi z pewnością i teraz się obudzi mimo 
wszelkich wrzasków niektórych mężów i dzienników. 
Rozmowa bowiem, którą poseł francuzki przy dworze 
włoskim Fournier z królem włoskim prowadził w dniu 
przedstawienia się, nie mogła podobno dla Włoch po- 
chlebniój i przyjaźniej wypaść. Wyraził się, iż życzeniem 
większej części narodu i Thiersa było by z Włochami 
jak najściślej się połączyć. Król wielce toni słowy za- 
dowolnionym się okazał i wypowiedział jawnie swoje 
ukontentowanie.

27. b. m. poświęcono w rzymskim uniwersytecie, 
kamień uwieczniający pamięć uczniów' w r. 1848 i 1849 
za niepodległość Włoch poległych. W uroczystości tćj 
wzięli udział wszyscy nauczyciele i uczniowie uniwersy­
teccy, jako też liczba wielka urzędników. Jenerał Fa- 
brizi, zastępca Garibaldego, który wówczas dowodził le­
gionem studenckim, sam kamień odsłonił.

Wiadomość rozsiana o rozwiązaniu ministerstwa 
i że takowe z niektóremi członkami prawicy niekorzy­
stne dla rządu wiodło, narady odpiera ostro Opinione 
i twierdzi, że podobne pogłoski tylko mogły w iantazyi 
korespondentów' powstać. W7 obecnem położeniu, k.edy 
ministerstwo tyle ma powagi, kiedy sprawy finansowe 
mają przyjść pod obrady senatu, podobny wymysł mógł 
mieć źródło swoje w pissymizmie którego korespon­
denta.

List jednego oficera marynarki, zamieszczony we flo­
renckiej Gazetta dTtalią rzuca jasny pogląd na obecne 
uorganizowailie i stan floty włoskiej. Podług niego, w 
razie niebezpieczeństwa wojny, Włochy z żadnem Europy 
mocarstwem na morzu zmierzyć się nie mogą, radzi 
zatem wszystkich okrętów’ paucernych i działowych uży­
wać do spraw' handlowych i transportu wojsk w czasie 
pokoju, a w czasie wojny powysylać do wszystkich 
znaczniejszych portów; o ile zaś fundusze krajowe star­
czyć mogą, radzi wybudować tymczasem flotę, złożoną 
z lekkich okrętów z małemi działami w celu obrony 
wybrzeży.

Książe Wales bawi jeszcze w Rzymie, książę Napo­
leon zaś już wyjechał, i udał się do Szwajcaryi.

OŚWIATA LUDOWA.

* Z wygranego zakładu na rzecz Towarzystwa oświaty 
ludowej otrzymadśiuy tal. 3 sr. 15, oraz tal. 6 zebranych po dyn­
gusie przez p. Annę Skórzewską z nad Orli, które podobnie 
jak i wszystkie inne kwoty na tenże cel na ręce nasze nade­
słane Dyrekcyi rzeczonego Towarzystwa doręczyliśmy.

czy rząd francuzki nie będzie zmuszony do przedłuże­
nia terminu.

Karlsruhe, 3 kwietnia. Następca tronu niemie­
cki przybył tu zeszłej nocy o 1 godz. i udał się przed 
południem ze synem, księciem Wilhelmem przybyłym 
z Darmstadtu, do Baden-Baden. Spodziewają się tu 
następcy tronu d/.iś wieczorem z powrotem.

Ateny, 2 kwietnia. Ks. Fryderyk Karol przybył 
tu i zamieszkał w hotelu d’Angletterre. Wielki ksią­
żę meklenburski przybył tu z familią wczoraj i zamie­
szkał w zamku królewskim.

Ateny, 2 kwietnia. Otwarcie Izby nastąpi 6 bież, 
miesiąca.

Manchester, 2 kwietnia. Ze strony stronnictw 
zachowawczych w Lancashire odebrał Disraeli T24 a- 
dresów z życzeniem, iżby go chętnie na czele rządu wi­
dziano.

po krótkiej lecz pięknej i rzewniej przemowie X. dra Stable- 
wskiego, przyjaciela zmarłego, do grobu familijnego złożono.

Cześć i spokój jego popiołom!

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 3 kwietnia. Wybór komitetów wybor­
czych odbył się spokojnie. Podług dotąd znanego re­
zultatu wyborów7 należy 550 marszałków i 2162 sekre­
tarzy komitetów wyborczych do stronnictwa rządowi 
przychylnego, 272 marszałków’ i 1061 sekretarzy do 
opozycyi. W Madrycie wypadły wybory na korzyść 
opozycyi, w Sewilli zaś, Cadixie, Maladze, Murcii i in­
nych głównych miastach na korzyść rządu, jako też 
w Barcelonie i Saragossie.

Waszyngton, 3 kwietnia. Najnowsza nota lorda 
Granville w sprawie Alabamy dziś radzie gabinetowej 
przedłożoną została.

Paryż, 3 kwietnia. Temps donosi: Odnośnie 
do telegramu z Wersalu podanego w Agence-Ha­
vas, podług którego minister Rémusat ani pośrednio, 
ani bezpośrednio żadnego oświadczenia co do przedłu­
żenia ratyfikacyi konwencyi pocztowej nieiniecko-fran- 
cuzkiój nie miał otrzymać, donoszą z wiarogodnego 
źródła, że minister spraw zewnętrznych w piątek pi­
smo niemieckiego pełnomocnika lir. Wesdehlen miał 
otrzymać z zapytaniem, czy odroczenie zgromadzenia 
narodowego do 22 kwietnia ratyfikacj ą konwencyi po­
cztowej z dniem 1 maja niemożliwą uczyni. Temps 
dodaje, że czas jest nader krótki i można się obawiać,

Dr. Tadeusz Święcicki.
Wspomnienie pośmiertne.

Lekarzu polski! r~ Tyś harfę eolską,
Jako syn ducha — zawiesi! na grobie,
A każda modlą twa była za Polską,
A wdzięczna ludzkość oddaje cześć Tobie.

„Dziwnie — bo zaprawdę snuje się nić żywota ludzkiego!

do wytkniętego sobie celu, a wiedząc, że wiara gwiazdą prze­
wodnią yycia naszego, mężnie stawiają czoło licznym życia prze­
ciwnościom i wypełniają, sumiennie nieraz bardzo ciężkie stanu 
swego obowiązki, w tem błogiem przekonaniu, że praca ich, 
jakkolwiek na pozór mało co znaczaca, kiedyś w przyszłości 
błogie wyda owoce. To też nie dbają o marne pochwały, bo 
ich spokojne sumienie jest najpewniejszą rękojmią prawdziwego 
szczęścia na ziemi i zadatkiem wiecznej szczęśliwości. Takim 
to mężem, mającym zawsze dobro ludzkości i szczęście swej 
ukochanej, a teraz boleśnie osieroconej rodziny na celu, był śp. 
dr. Tadeusz Święcicki, którego nieubłagana śmierć za wcześnie, 
za prędko nam wszystkim wydarła.

Doktor Tadeusz Święcicki, syn Ignacego i Aleksandry z 
Braunków, urodził się 26 sierpnia 1828 r. we wsi Oczkowicach, 
w powiecie Krobskim. Odebrawszy początkowe nauki w domu, 
oddany został do gimnązyum św. Maryi Magdaleny w Pozna­
niu,. będącego wówczas pod przewodnictwem dyrektora Stoca. 
Jakim był tego gimnązyum uczniem, świadczą o tern cenzury, 
pozostałe do dziś dnia w rękach osieroconej familii. Po kró-, 
tkim pobycie w tej szkole, oddali go rodzice do Wrocławia, 
ażeby tamże ukończył nauki gimnazyaine. Tutaj robiąc wzoro­
we w naukach postępy, złożył świetny egzamin dojrzałości w 
17 roku życia swego. Mając Już od dzieciństwa chęć zostania 
lekarzem, postanowił poświęcić się medycynie. Otrzymawszy 
na to zezwolenie szczerze go kochającej matki, ojciec bowiem 
wcześniej go odumarł, przebywał trzy pierwsze półrocza na u- 
niwersytecie wrocławskim. Z Wrocławia udał się do Wiednia, 
gdzio profesorowie: Hyrtl, Czerniak i Endlicher wielkiego wów­
czas używali rozgłosu i byli ulubieńcami młodych swych ucz­
niów. Tutaj jednakże długo śp. Tadeusz nie bawił, albowiem 
dla ukończenia nauk zmuszony był udać się do Berlina, gdzie 
złożył egzamin krajowy z predykatem „summa cum laude“ bro­
niąc przedtem rozprawy swej doktorskiej „De syphilide tertia- 
ria.“ Praktykę lekarską rozpoczął w Poznaniu. W roku 1852 
wysłany został na własne żądanie' do Dobrzycy, w celu uśmie­
rzenia gwałtownej cholery, grasującej tamże od kilku tygodni. 
Jak wielką wdzięczność za to czuli mieszkańcy Dobrzycy, prze­
konać się możemy z następującego podziękowania, zamieszczo­
nego w Gazecie W. Ks. Poznańskiego (rok 1852 nr. 261).

„My mieszkańcy Dobrzycy niesiemy publiczne podzię­
kowanie 'Tobie, szanowny Drze. Święcicki z Poznania. 
W tej naszej mieścinie, wśród ogólnego smutku i bladej 
śmierci, że nas tu nie jeden zdała ominął, Ty tu przy­
bywszy, szanowny lekarzu, stałeś się nam wśród strasznej 
epidemii aniołem pocieszycielem; bo i pełną serca dobro­
cią i skuteczną swą sztuką lekarską, jednych, już stoją­
cych nad grobem, do pierwszego przywiódłeś zdrowia, 
innym umiałeś wlać do serca otuchę, która równie szczę­
śliwie wpłynęła na ukrzepienie osłabionego ciała. Wy­
trwałeś z nami do końca wśród potęgi śmierci i pierwej 
tak strasznego nie opuściłeś stanowiska, aż nas cholera 
nie opuściła w swój gwałtowności, aż jej zajadłości swą 
sztuką zbawienną nie pokonałeś. Za to rzadkie poświę­
cenie się dla nas, niech Bóg śle ci swoje błogosławień­
stwo, wołają przez Ciebie wyleczeni, niech wszelkie po­
ciechy w calem życiu opromieniają Twoją szanowną oso­
bę, 'powtarzają tu wszyscy.“

Mieszkańcy Dobrzycy.
Skoro minęła cholera, powrócił śp. Tadeusz napowrót do 

Poznania, zkąd jednakże wkrótce udał się z żoną swą Dorotą 
z Korytowskich do Śremu. W Śremie przez lat ośmnaście od­
znaczał się nie tylko wypełnianiem sumiennem obowiązków 
swego zawodu, ale i obowiązków obywatelskich gorliwego Po­
laka.. W roku 1866 otrzymał za gorliwe i dobre opiekowanie 
się jeńcami austryackimi, będącymi wówczas w lazarecie śrem- 
skim, od króla order koronny IV. klasy. Nie tylko jako lekarz 
biegły w swym zawodzie, był lubiony od wszystkich bez ró­
żnicy co do.narodowości, ale jako człowiek towarzyski, gościnny i 
szlachetny, a przytóm w wysokim stopniu wesoły i prawdzi­
wie dowcipny był ozdobą, a niejako i dusza każdego towa­
rzystwa. To też, gdy się dowiedziano, iż śp. Tadeusz będący 
dopiero .w sile wieku, bo w 45 roku życia, opatrzony śś. sakra­
mentami dnia 23 lutego r. b. Bogu oddal ducha, ujrzano naraz 
niczem nie zapełnioną próżnią a serca wszystkich ogarnął cię­
żki ból i żal nieukojony. Pogrzeb jego był ostatniem wspania- 
lem, lecz bolesnem świadectwem jego cnót i zasług, oraz sza­
cunku i czci, który mu się jako nagroda jego nieskazitelnego 
charakteru i szlachetnego serca słusznie należał. Pogrzeb ten 
był niejako pochodem, podnoszącym cnotę i zasługę, ale przy­
ciskającym tych, co głęboko czuli stratę ich wyobraziciela. 
W pełnym żałobnej uroczystości pochodzie odprowadzono zwło­
ki śp. dra Tadeusza Święcickiego na cmentarz famy, gdzie jej

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 4 kwietnia. Stolarze i cieśle 
ogłosili bezrobocie w liczbie przeszło 700; pra­
wdopodobnie będzie bezrobocie ogólnem.

Wiedeu, 4 kwietnia. Corresp on den z 
ogłasza pogłoski rozsiane o odroczeniu wysta­
wy, jako też wiadomość, jakoby rada związko­
wa niemiecka odroczenie to spowodowała, za 
zupełnie bezpodstawne. Wystawa powszechna 
rozpoczyna się z dniem 1 maja 1873.

Amsterdam, 3 kwietnia. Jak dzienniki do­
noszą, wybuchły rozruchy w skutek rozporzą­
dzeń co do uroczystości narodowych. Tłumy 
ludu wołały: precz z liberałami, masonami, niech 
źyje papież, niech żyją katolicy. Na drugi dzień 
przywróciło wojsko porządek. Także w Arners- 
foort, Ysselstein, Loosduinen powstały zaburze­
nia, w skutek czego kilka osób raniono.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.

* Poznan, 4 kwietnia. W dniu jutrzejszym rozpoczy­
nają się po dwutygodniowej przerwie zwykłe pogadanki w To­
warzystwie przemysłowem.

— * Dyrektorem banku Ostdeutsche Produkt en- 
Bank mianowany został na wezorajszem posiedzeniu rady nad­
zorczej jeneralny agent p. S. A. Krueger.

— * Termin otwarcia koloi poznańsko-bydgoskiej nie 
jest dotąd jeszcze oznaczonym. Ma nim być dzień 1 lub 15 
maja, czy jednak przed czerwcem już oddadzą tę tak dawno 
oczekiwaną, kolej gieźnieńską, do użytku publiczności, nic 
dotąd powiedzieć nie można.

— * Kolej poznańsko-kłnezborska ma, wedle pewnych 
wiadomości Beri. Börsen Ztg, otrzymać w najbliższym czasie 
rządową koncesyą. Budowę tej kolei przejmie na siebie świeżo 
w Berlinie powstałe: Deutsche Reichs- und Continental- 
Eisenbahngeselschaft.

— * Naczelni prezesi Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
Szląska i Prus, otrzymali już z Berlina stosowne instrukeye 
celem odbycia nadzwyczajnych rewizyi szkół.

— * Ruch w sprzedaży i nabywaniu domów wzmaga 
się w mieście naszóm z dniem każdym. Jest to może zwyczaj­
nym skutkiem coraz to większej ilości pieniędzy podnoszącej 
w cenie nieruchomości, albo, co również zaznaczyć wypada, wy­
nikiem wzrostu i znaczenia tak miasta jak prowincyi. Na Chwa- 
liszewie przeszedł grunt p. Beyera pod Nr. 71 do rąk bednarza 
p. Elkeles za cenę 3000 tal. Tamże grunt pod Nr." 85 i 86 za 
cenę 7200 tal. nabył kupiec p. Neufeld i zamierza w tem roku 
jeszcze wystawić na nich kilkopiętrową kamienicę. Dodać na­
leży, że p. Bayer nabył przed ledwo poi rokiem grunt pod Nr. 
71 za 2000 tal., zarobił więc w niespełna 6 miesiącach 1000 tal. 
czyli 1000 procent.

— * Służącego pewnego właściciela dóbr pod Obornika­
mi, który panu swemu skradł 100 tal. i zniknął, schwytała w 
tych dniach polieya tutejsza w towarzystwie dwóch koleżków. 
Z skradzionych pieniędzy znaleziono przy nich już tylko 24 tal.

— * Program leszczyńskiego gimnązyum zawierający 
na czele rozprawę profesora Oławskiego: „Einige Vorgänge 
aus dem Seelenleben des Menschen“ wykazuje liczbę uczni 357, 
wzrosłą w ciągu lata do 372. Katolików liczyło gimnązyum 
84, protestantów 166, uczniów mojżeszowego wyznania 122, 
Profesorów liczy zakład 16, nowy rok szkólny rozpocznie się 
z dniem 11 kwietnia.

— * Piędziesiąt dziewięć osób ściga sąd gnieźnieński 
listami gońezemi za niestawienie się do służby wojskowej.

— * Niezwykłą temperaturę powietrza — w Poznaniu 
było w pierwsze święto Wielkanocne o 6 godzinie z rana 9,0 
stopni ciepła — zauważono na wszystkich prawie meteorologi­
cznych staeyach i notowano 5, 6 do 10, 6 stopni ciepła.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 5 kwietnia Win­
centego; w kalendarzu słowiańskim Borzywoja.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 29, zachód o godzinie 
6 minut 38. — Długość dnia 12 godzin 53 minut.

Dnia 5 kwietnia 1194 śmierć Kazimierza Sprawie­
dliwego, — 1573 pierwszy wolny sejm elekcyjny we wsi Ka­
mieniu. — 1656 bitwa ze Szwedami pod Sandomierzem. — 1831 
powstańcy zajmują Połągę.

HOTEL PARYSKI; Długołęcki z Goranina, Wewiorowski z Król. 
Polskiego.

HOTEE DREZDEŃSKI: Grabski z llrzostkowa, kr. Bniński 
z Biezdrowa.

HOTEL RZYMSKI: Szczaniecki z żoną z Międzychodu, Czer­
wiński z Kościana, Niemojewski z Dzierzckniey, Bankiewicz 
z Poznania.

HOTEL BERLIŃSKI: Bentkowski z Czarnotula, dr. Libelt 
z Czeszewa, Zieleehowska z Mur. Gośliny.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM: Błociszewski z Grzybowa, 
Jarecki z Gembie, Swinarski z Budziejewa, Brzeski z Ziól- 
kowa, Urbanowski z Soboty.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
CłłcI.Ia poznańska, 4 kwietnia.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne 95 żąd. Poznańskie
nowe 4% listy zastawne 92% talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 94’/, tal. płac. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
żąd. — pl. — Pozn. 5°|0 procent, obligacye powiatowe 100 76 ż. 
Poznańskie 4’L °|0 oblig. powiatowe — tal. plac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4°/0 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredyt. 100 tal. pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
żąd. — Polskie banknoty 82% tal. żąd. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcyę kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 25 węcpli; na wiosnę 52%, kwieć.
52'/2, na kwiec.-maj 52% maj-czer. 52% czerwiec-lipiec 
523j4 lipiec-sierpień 53 tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. 36,000 kwart; kwiecień 22% 
maj 22% czerwiec 23’Ąo lipiec 23'/4 sierpień 232j5 
wrzesień — w związku — w miejscu bez beczki — tal. 
płac.

(śictila wrocławską, 3 kwietnia 
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 1000 kilo stale; na kwiecień i kwiecień—maj 
53%-54 pł. maj-ćzer. 54 płac, i żądań, czerw.-lipiee. 54%-%-% 
pt. i żąd. lip.-sierp. P szenica: per 1000 kil.namarz.77 tal. żąd. 
Jęczm.: per 1000 kilo na kwieć. 48’/, talarów żąd. Owies: 
per 1000 kil. na kwiecień i kwiec.-maj 44% płacono. Rzep: 
per 1000kiio na marz. 118 pi. Olś j rzepiowy per 100 kilo spok. 
w miej. 27% tal. pł.; na kw.-maj 26—% pł. maj-czer. 25% tal. 
żądano. Okowita per 100 lit. po 100%' ceny lepsze 
22%j tal. żąd. 22% pł. na kwiecień i kwiecień-maj 22% płacono; 
maj-cz. 23 pł. czer.-lipiec 23%' lip.-sierp. 235!,, tal. — i pł.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

g.s.S
CO ’r-< •->

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

tal sg.ifn. taTsg. fn.
11 22 6 Ili 2 6
11 5 — 10 5 —
10 15 — 9 ’20i—
9 101— 8 20|—

Na targu

« .2 Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

lOl —i— 
91151— 
945.- 
8110!—

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal sg. fn. talsg.l fn. tafsg. fn. tal Sg. fn. tal »?• fn
7 20 — 7 26 — 7 5 — 6 16 — 6 26 —.
7 12 — 7 18 — 7 2 — g 11 — 6 24 —
5 10 — 5Ü3 — 5 5 — 4 29 — 5 3 —
4 22 6 427 6 4 18 — 4 14 4 16 —
4 14 — 416 — 4 12 -r — — — 4 10
5 6 5|12 4|25 - 4| 5 4 15 —

iiursa telegraficzne.
SZCZECIN 4 kwietnia 1872.

Olej rzepiowy: słabo 
w miejscu 26' 2 
na kw. maj 26

stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na wiosnę 743 4
na maj-czerwiec 75

Żyto: słabo 
na wiosnę 51 
na maj-czerwiee 51"2 
na czerw.-lipiec 52%

BGttŁIIS 4 kwietnia 1872. 
Stan powietrza: łagodne

na jesień 23"/,2

Okowita: słabiej 
w miejscu 23 
na wiosnę 23 'Ą/ 
na maj-czer. 23'|12 
na czer.-iip. 23'/e

L WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Wieńca Nr. 26 wyszedł i zawiera treść następującą: 
O ospie i szczepieniu. — llerod-Baba, powieść J. I. Krasze­
wskiego (c. d.) — Korespondencya z okolicy Słuczy. — Przez 
Tatry (c. d.) — Literatura zagraniczna, Raszewskiego (dokoń­
czenie) — Przegląd muzyczny. — Dwa ostatnie schronienia 
Kondratowicza. — Zdjęcie z Krzyża. — Kalecy, komedya w 
trzech aktach Sarneckiego (c. d.) — Ryciny: Mieszkanie Kon­
dratowicza przy młynie królewskim w Wilnie. — Wala. — Przy­
bycie do Szmeksu.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
4 kwietnia.

HOTEL DU N0RD: lir. Szółdrski z Gąsawy, Wojciechowski 
ze synem z Szczypiorna, Kurnatowski z familią z Owińsk, 
ks. Radziejewski z Paradyża.

Pszenica: spok. 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto: stale 
w miejscu . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czer.-lipiec. 
Olej rz. spok. 
w miejscu . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: spok. 
na kwiec-maj . 
na lipiec-sierp. 
na wrzesież-paźd. 
Owies: spok. 
na kwieć.

kurs
początk.

kurs
końcowy

77
76

53’|2 
52% 
53 
53%

27%
27%

24

23 7
23 16 
21 6

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. K. Z. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7 '/2 0 0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: stałe

kurs kurs 
początk. I końcowy

13

60‘ ,

235
123

6872 
96% 
208' 4 
52'/4

W wczorajszym numerze Dziennika wkradła się 
pod rubryką Poznań w wiadomościach miejscowych 
i potocznych pomyłka, którą niniejszem prostujemy.

Zamiast „kilkadziesiąt podpisów“ czytać należy: 
kilkadziesiąt tysięcy podpisów.

czytaj zamiast T r ii b ii n e:W ■ Przeglądzie
Tribune.

Z powodu nienadejścia berlińskiej gazety giełdo­
wej, nie podajemy dzisiaj giełdowych kursów.

OGŁOSZENIE.
W skutku uchwały walnego zebrania akeyonaryuszów 

niżej podpisanej Spółki odbędzie się dnia

^4'ikwiriniw-r. Ib.
w lokalu tejże,

nadzwyczajne zebranie
mające na celu postanowienie, czy, i w jakich warunkach

ma być powiększony fundusz 
zakładowy Spółki przez no­
wą emisyą akcyi.

W razie uchwalenia nowej emisyi przyjdą pod obra­
dę wnioski tyczące się ZIBBiitlBy '§§. I».» i

(1443)
Poznań dnia 20 marca 1872 r.

Rada Nadzorcza Spółki

£

Lsebiga wyskok mięsny obliczony na pożywienie, tak sok cudowny na siłę uzdrawiająca obliczony, jest troskliwie wydobytą siłą z ziół
wTit?.pnmÓechbrT^i^iU^an1<jak0 %d^ny T'°,dek cierpiących na gardło, piersi i płuca, jako' główny środek wzmacniający dla starców, rekon-
waiesccntow, jako tez dla każdego rodzaju osłabionych, szczególnie na słabości płciowe.
ków róźnioc^h XUp!n ¡n^Sndlkj-C h-d°legliwniCi W 1 brzuch% lffzy krwi nie ma innego lepszego środka. Sok cudowny dzieli sie na 5 gatun-

,7, l Y h i ’ Całklem Od siebie. a zawierających tylko te cze.ści roślinne, które przyroda cudowną siłą uzdrowiajaca uposarzyta. Jak powszechnie zna-
nem zai ządzane bywają przez wszystkich lekarzy przy wewnętrznych cierpieniach wyskoki z części roślinnych. Sok cudowny jest właśnie takim wyskokiem, 

l • • 1 sktndowo pojedynczych gatunków są z fachową umiejętnością wzięte z królestwa roślin i tak ze sobą połączone, że można twierdzić bezpizesady, iż najlepsze uzyskują uznanie. ' ’ :■
. . . Następujące świadectwo Dr. Teohalda Wernera w Wrocławiu może służyć za dowód dobroci soku cudownego. Że świadectwo to ani

upione ani osobno wynadgrodzone nie jest, może Dr. Werner każdego czasu zeznać a nawet przysięgą stwierdzić. W celu ocenienia stawiam sok cudowny 
o oyspozycyi każdej powadze lekarskiej i ludziom fachowym miłującym prawdę gdyż z góry jestem przekonany, że rezultat takiego poszukiwania tylko po­

myślnym dla mnie być może. ” r
Sok cudowny można użyć szczególniej w następujących chorobach:

Nr. 1 przy reumatyzmie, rwaniu w członkach i głowie,
„ 2 przy cierpieniach piersiowych i ptucowych, jakiemi są plucie krwią, hektyczna febra, astma, suchoty etc.
„ 3 przy boleściach żołądka i brzucha, t. j. kataru żoładka, kiszki i krtani, również i cierpień liemoroidalnych 
„ 4 przy kurczach i epilepsyi ‘ J ’
,, 5 przy słabościach płciowych u młodych i starych, przy polucyach, impotencyi, białych nplawach, niepłodności i błędnicy.

Prawdziwy sok cudowny jest tylko u innie do nabycia i w składach, o których podałem ogłoszenia po cenie 1 tal. za butelke.
' 1 Pimyenci obojej płci, którzy dotąd skutku nie osiągli, zechcą ostatnią próbę z sokiem cudownym uczynić, a cieszyć sie liede mogąc dać do-

svlać liedt tikże^óDfllw5?^’: przyr<?d^. 1,łdzk‘>«ć "d Hczyyęh cierpień uwolni. Aby i mniej zamożnym nabycia soku cudówńego ułatwić, prze-
sy hic będę także poi flaszki po 17 i pół sgr.; te jednakże można tylko wprost odbierać.

Jan Zeidłer — Berlin, Mohrenstrasse 38.
Dalsze składy się urządzi,

Bniński
Vcznia z dostatecznemi wiadomo-l W kamienicy przy alei pod 4. 18 

'ćiann szkólnemi przvimie handel ma-1119- być podczas lata kilka handli na------  przyj mie handel ma»
Opatów piśmiennych, alfenidy i ga- 
ant,eryi Antoniego Kose w Po- 

Znai,iu- (1270)

parterze urządzonych i wynajętych. 
Bliższa wiadomość No. 4 przy placu 
Sapieżyiisiiim na I piętrze.

(1477)

Chemiczne Iaboratoryum.
Dyrektor Dr. Theobald Werner.

Przysięgły chemik. Wrocław etc
r„„i .(/eIera na«kowej oceny wziąłem sam pod sumienny rozbiór sok cudowny przez pana Jana Zeidler, Berlin — Mohrenstrasse sporządzony pod sn- 

nmwdU^, analltyczn,°’ chemicznem Iaboratoryum tak pod względem jakości jak ilości. Opierając sie na rezultatach rozbioru, przez co jedynie
mowę ta^e?° Prel)a!'atu skonstatować można, wyznać im z prawa wypada, że w owym wyskoku skonfcentrowane są prawdziwie cząstki pokar-
nka simnŚit TL'”1! Jest s^tuczuie P,zez wydobycie cząstek roślinnych, których skuteczność przy złflegmieniacli. przy słabości trawienia etc. już dawno na­
lot w iW d;,bre&°,sl?iaku 84 tó cząstkiroshnne najlepszym cukrem doprawione, tak, że!sok cudowny łączy dobry skutek z przyjemnym smakiem.

Wrocław, w’ marcu 1872-

B. G. Fol. 174.

(1659)
Dyrektor zakładu politechnicznego i laboratorium hemicznego

I>r. Teobald Werner.
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Egzamin w celu przyjmowa­
nia uczennic

do

Królewskiej szkoły
Ludwiki,

jako też do
seminaryum naucz ycielek

odbędzie się (1627)
w sobotę 6 kwietnia

od 9 do 1 godz. przed południem.
Dr. Barth.

Miejska szkoła średnia.
Przyjmowanie uczniów i uczennic 

(lecz tylko do najniższej klasy 
chłopców i dziewcząt) rozpocznie się

w sobotę 6 kwietnia 
chłopcy, przed południem od 10 do 
12, dziewczęta po południu od 2 do 
4 godz. (1658
Ulica wszystkich świętych 4 1 piętro.

Hieischer, rektor.

Kule bilardowe
ze słoniowej kości 

Każdej wielkości,Jdoskorały towar poleca 
po najtańszych cenach fabryka kul ze sło­
niowej kości A. Strnbe, Berlin, Wallstr 
23. Przesyłki za zaliczką pocztową, repara- 
cye jak najtaniej, cenniki darmo. (1229)

Z polecenia spadkobierców' ś.p. Ed­
munda Bojanowskiego ma być 
sprzedaną najwięcój dającemu w drodze 
dobrowolnej licytacyi nieruchomość do 
spadku należąca Koszkowo No 21. Ku 
temu wyznaczony został termin na dzień 

18 kwietnia r. b. 
o godzinie 4tej po południu w biórze 
niżój podpisanego, u którego warunki 
każdego czasu przejrzeć można.

Śrem dnia 19 marca 1872. 
Karpiński, Notaryusz.

Młodzieniec, który 14 roku uczył 
się w handlu kolonialnym połączonym 
z wyszynkiem, a dla brutalnego obcho­
dzenia się z nim nauki dokończyć nie 
mógł, poszukuje miejsca. P. Retlektanci 
raczą się zgłosić do N. Jarockiego w 
Łagowie p. Bielewo________ (1670)

6J525HćSe5H5JSHH5Z5H52S2Sł

Książki szkolne
nowe i antykwarskie poleca po 

a jak najtańszych cenach

f Księgarnia Schlesingerag
Wilhelmowska ulica 3.

L5EH52SSSHSSSJHSZSaS?SJ5?5BHSeS2iB2S
(1640)

Chłopców na stancyą przyj­
muje (1634)

Skierecki,
nauczyciel przy wyższej szkole 
dziewcząt w Bydgoszczy.

Hoffmanstr. No 7.

1
Parasolki i deszczoelirony
w najlepszych gatunkach u (1676)

A. Apolant.
Ulica nowa 3. Wodna ulica 30

Reparacje wykonują się jak najsu­
mienniej.

Wajpiękiie <łclik. 
śledzie bałt.

z połowu wiosennego, codziennie świeże 
(nie solone) marynowane w sosie sma­
cznym według nieznanćj metody, 8 
miesięcy trzymające się, polecam jako 
najprzedniejsze łakocie. Beczułka o 
około 12 funt, po 1| tal. Opiekane 
śledzie beczuł. o ok. 12 funt, po 1$ t. 
Wędzon. pudełko o ok. 6 funt, po 1 t, 
Bałtyckie sielawki beczk. o ok. 12 funt, 
po 2tal. Opakowanie bezpłatnie, prze­
syłam je zaś za gotówkę lub zaliczkę. 
H. Haefcite Barth 11. Bałtykiem 
lajd. Ostsee.) (1567)

Pierwszy i największy 
skład wiedeńskich i pra- 
gskich butów u (1677)

A. Apolant

Najkrótsza droga i najtańsza i najprędsza
expedycya pasażerów
do Ńew-York’u, 

Quebec’«, Boston’u, 
Portland’u 

i Baltimore,
jako i do Chicagu, Detroit, 
Omaha San Francisco etc. 

2 razy tygodniowo via Anglia na 
sławnych krl. ang.pocztowych parowych
statkach, tak zwanćj

„Allau-Linie.“
Bliższych szczegółów udzielają na 

listowne zapytania urzędowo za 
twierdzeui koncess. expedy- 
enci i jedyni pełnomocni a
genci (1665)
Falek & Cu. w Hamburtu,

Admiralitatsstrasse 38.
P. S. W skutek przyjęcia agentury 
należy się zgłaszać do wzwyż wymie­
nionych,

Ameryk, kukurudzę
jako też

Lucernę francuską
polecają do siewu w najlepszych gatunkach U4411

Biliński, Chłapowski, Plater i Sp.

Rygskie nasienie lniane koronne. 
Piękną czerwoną koniczynę do siewu,
Kuchy rzepakowe po 76 sgr. za cent, franko Wro-

oraz

(1595)cławski dworzec kolei, poleca

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

Egzamin do służby 
jednorocznej.

Nowy kurs rozpoczyna się z dniem 15 
kwietnia. Dr Tłieile przy ulicy Fryde- 
rykowskiej No 18. (1461)

Raccahout arabskie
p. Delangrenier

Środek ten potwierdzony przez franeuzką 
akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, za bez - 
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26. — w 
Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza 

w handlu T- Lnzińskiego, we Lwowie w 
aptece p. Mikolasch. i w cukierni pp. Żmu­
dzińskiego i Kosteckiego, w Krakowie w 
aptece Trauczyńskiego. 5407

Nowa ulica 3. Wodna ulica 30.

BANDAŻE
« kilowe, pachwinowe i pępkowe, 

05 Suspensorya, Pończochy ela- 
*!“• £ styczne, Pessaria, Klizopompy, 

Irrygatory, Smoczki angielskie, 
5-t ł, Mathers do karmienia dzieci, 
£3 £ aparata inhalacyjne. Tuszo- 
* ' walnie maciczne, ręce, nogi,

J nosy i oczy stuczne. Szczudła,

05 a

ASTHMA
CYGARETKA INDYJSKIE

(CANABIS INDICA)
PP. Ciriinault & Comp.

Aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane prze 

ciw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stra- 
monią, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekona­
ły, że konopie indyjskie z BenSalu (Gana 
bis indicai posiadają własności skuteczne 
do zadziwienia przeciw tej słabości, jak ró­
wnież przeciw kaszlom nerwowym, sucho­
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsen- 
ności. (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych P. P. Mrozowskiego 
i Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spissa. w Po­
znaniu w aptekach Dra Mankiewicza, Elsnera, 
i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Wyprzedaż!
Z powodu zwinięcia handlu będę 

wyprzedawał cygara, tytunie i 
tabakę niżej ceny zakupna.
Zwracam przeto na to wszystkich 
tych panów uwagę, którzy chcą ta­
nie, a dobre cygaro nabyć.

J. Zapałowski,
(1636) ul. Wodna 14.

Podarte pończochy
każdego gatunku, nawet domo­
wej roboty, sporządza i nadrabia 
Fabryka pp. M. Cli. Kreissig i 
Syna, w Berlinie, Leipziger- 
strasse 22. O4")

Najlepsze nowe pończochy po naj­
tańszych cenach. Stare pończochy 
przyjmuje do nadrabiania w Poznaniu

p. S. Tucholski.
Wilhelmowska ulica No. 10.

Sondy, Katetery, Seręgi, 
•j ciągacze pokarmów, Res

Od-
espira-

. tory, Fulweryzatory. Trąbki 
CtS akustyczne, aparata od onani- 

(l1 zmu, szczotki elastyczne do
S ł? wcierania, rurki gutaperkowe.
I " zriA aparata elektromedyczne Rum- 
» ~ korffa. — Wszystkie narzędzia
Gi 2’ tanie i misternie odrobione, 
jfc rń ? Dostać można w aptekach: w 

baj. Poznaniu u Dr. ^Jankiewicza: 
o Krakowie p. Trauczgiislcieijo-, 
N Brodach p. Kuliak; we Lwowie 

p. ^Jikolascłi. (7252)

Filia Wrocławska.

i
PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
PP GRIMJUJLT tiC“ ípiikírzvwPARYZU

o Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam o 
4 kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
4 żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 4 
4 nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
4» kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą
/ Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a
J nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy
4 silniój jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni- 
4 cznym i zadawnionym. [298]
4 Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
4 pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Pozna- 
4 niu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

4444444444444444444.4444

Licytacja drzewa.
We wtorek dnia 9go kwietnia r. b, 

od godziny 9tój z rana począwszy od­
będzie się licy tacya znacznej ilościdrzewa 
porządkowego dębowego i brzozowego 
z boru Bytyńskiego. Warunki sprzedaży 
w terminie ogłoszone zostaną. Na żą­
danie zostanie drzewo na sprzedaż wy­
stawione przez urzędników leśnych Fran­
kowskiego i Larka w miejsce wska­
zane. (1602)

Miejsce zebrania w oddziale 5tym 
nad drogą młynkowską

Młodasko 28 marca 1872.
Zarząd, leśny.

Z polecenia
Thomas.________

ł> o siewu
owies proboszczowski, groch mały i Victo­
ria, czerw, i białą koniczynę, tymoteusz, 
wikę, sprzedaje jak najtaniej ‘ (1674)
Dom. Pokrzywiło p. Poznaniem.

. R. Barcikowskiego w Bazarze. W i I h e lm o ws k a ulica N

indel mój korzeni, wina, cygar i ró- 
Lych piw na Chwaliszewie Nr. 13.

pod firmą (1639)

przeniosłam z dniem dzisiejszym vis » vis pod Xr. 87. i ta­
kowy dalej pod tą samą firmą prowadzić będę, prosząc najusilniej 
o dalsze względy szanownych moich odbiorców.

Poznań w kwietniu 1872.

Józefa Affeltowicz.
Wiem, towarzystwo na akcyach

zabezpieczeń od ognia 
w Berlinie.

Kapitał zakładowy 1,000,000 tal. Pr. Cour.
Podajemy niniejszém do publicznej wiadomości, że daliśmy 

agenturę p. L. Lllllltcl w Lesznie. (1671)
Poznań dnia 4 kwietnia 1871.

Główna agentura
Niemieckiego tow. na akcje zabezp. od ognia.

Odwołując się na powyższe ogłoszenie ofiaruję się pośredniczyć 
w zabezpieczeniach od ognia i udzielam wszelkiej bliższej informacyi,LeszilO dnia 4 kwietnia 1872.

LÆMMEL.
karczma

w Konarzewie pod Stęszewem, do którój należy 2 morgi magd. 
ogrodu, 4 morgi roli i 3 morgi łąki, ma być wydzierżawiona na trzy 
resp. pięć lat przez publiczną licytacyą (1415)

(lilia 1O kwietnia rl>. o god. 10 przed poł.
na folwarku tamtejszym, gdzie o warunkach licytacyi każdego czasu 
dowiedzieć się można.

Dominium Konarzewo.

@ Wzmocnienie dla sła- < 
^bych na piersi. — Pozy-. 
w wienie (lla niemowląt.
@ Do dostawcy nadwornego p. *

•
 Jana Hoff w Berlinie.

Schlauroth pod Zgorzelicami 2 lu-

•
 tego 1872. Wielee szanowny pa­
nie! Upraszam pana o nadesłanie 1

•
 mi pańskiej bardzo skutecznej 
i wzmacniającej czekolady 
Nr. 1. Czekolada pańska działa

•
 bardzo wzmacniająco na mą matkę 

cierpiącą na piersi, i wzmacnia mnie

•
 również na phica i nerwy. Jestto 
dla nas wielkim wydatkiem, ale le-

•
 karstwo jest jeszcze droższeni i 

mniej skutecznćm. Pracując dla 
handlu Berlińskiego, sprowadziłam

•
 sobie pańską czekoladę przez ła­
skawego mego chlebodawcę. W

•
 każdym razie jestto ¡napój błogi dla 
chorych na piersi i nerwy. Mój

•
 malec wychował się na pańskim 
słodowym proszku czekola­
dowym i bardzo zdrowo wyrósł. 
A Mary« Mttller.

Skład główny w Pozna- 
niu u Braci Plessner, Ry- 

a nek 91. i Frenzel i Sp. 
™ Wrocławska ul., skład po-

boczny u A. Podgórskiego 1 
_ w Nakle, u J. S. Lowin- 
™ solma w Bydgoszczy, u A. 

Hofibauera w Nowymtoiny- i 
ślu, u H. Cassriela w Sre- 

W mie, u wdowy Berty Kunz 1 
A w Książu, u Michała Badt (

F w Swarzędzu, u ekspedyen- 
® ta poczty Baschke w Borku 1

i u Markusa Witkowskiego ( 
w Czempiniu. <1667)

ODFOSFORAND MA I fflï
Dra CHURCHILL,

który pierwszy odkrył właśności leczebne tych preparatów w suchotach i 
marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka­
rza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych z podpisem 
Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann; 
12, rue Castiglione w Paryżu. (1275)

C. G. Hiilsberg’a mydło uzdrawiające
(Balsam taniny.)

usuwa wszystkie choroby skóry, nawet takie, których za pomocą lekarstw 
i balzamów usunąć nie można etc., wzmacnia w kąpieli starców i dzieci od u- 
rodzenia — ułatwia dostawanie zębów, wzbrania przystępu i usuwa różnoro­
dne choroby u dzieci i pomaga znacznie do ich rozwijania się.

Tysiące pism dziękczynnych o działalności mydła, które od 20 lat 
słynie u wszystkich wód i kilka razy otrzymało medale honorowe są do 
przejrzenia. (1566)

C. (-. HiUsbęrg,
Aptekarz i hemik od 38 lat.

Obstalunki od 1 talar przyjmuje

„Comtoir obrotowy p. J. Voigt, Berlin,
Bessel-Str. No. 17“

Pod podobną firmą ukazuje się w handlu podrobione mydło, 
I I \A/ A 0*3 " które fabrykowane ze złych i niewłaściwych substtncyi wyli <ka

o dzi tylko zdrowiu.
Składy urządzają się po wszystkich miastach pod korzystnemi warunkami, 

S3BB83BLB8 lnserowane przez p. Otto Fetersdorff — Ekspedycya anonsów — Berlin. Q

(1664)

można nabyć 
we wszystkich składach wód 

mineraln. i aptekach. Dyrekcya WÓd.

. PIGUŁKI BLANCARD’A.
Żelazisto-jodowe, niepodleg«ijące rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. w formularzu legalnym francuskim, 

w kodexie etc.
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 

i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedostatku lub braku regu­
larności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i u 
regulowania peryodycznego jej odpływu. (6779)

Uwaga. Jodan żelaża nie czysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości liisipiCfrril 
i autentyczności prawdziwych pigułek Blaucard’a wyma- u,
gać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reak­
cyjnego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, 
na etykiecie zielonej jak obok

W Poznaniu w aptekach pp. Jagielskiego, dra Mankiewicza, 
Elsnera i u R. Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego.

aptekarz, rue 
Bonaparte 40. 

w Paryżu.

(Z dzienników berlińskich)

Do napoju królewskiego! )
(37690). Cocceji p, Dflhringshof, 22. 2. 72. — Syn mój 

po użyciu l'|2 butelki napoju król, wyleczył się z wyrzu­
tów na twarzy. T ..

F. Krugerke.
(37979). Fallersleben, 23. 2. 72. — Tutejszy płóciepnik 

cierpiał od łat 13 na suszący kaszel, i wyzdrowiał po u- 
życiu napoju król, zupełnie. Człowiek ten może wychodzić 
i ma apetyt, czego dawniej nie było. 'pj,- j

(38484). Gniezno, 1. 2. 72. — Działanie napoju króle­
wskiego było tak wielkie, że w 6 dniach bóle dawnego reu­
matyzmu mię ominęły i w nocy zasypiać mogłam.

Paulina Hoffmann.
(38111). Blumenau, 27. 2. 72. — Dwoje dzieci, które 

bardzo na oczy cierpiały, po użyciu pańskiego napoju 
król, ku radości rodziców zupełnie wyzdrowiały.

x E. Thie me.
(38020a.) Berlin, 27. 2. 72. — 31etnie cierpienia mego

syna na płuca znacznie .się po użyciu pańskiego napoju król, 
zmniejszyły, a kaszel i katar ustał.

, J. Heitmann.
(38020b.) Hamburg, 27. 2. 72. — Po użyciu kilku bu­

telek napoju król, ze składu Hirscłimann, et Comp. zupełnie 
z ospy wyzdrowiałem.

Marcin Link.
(38526). Oebisfelde, 4. ¡3. 72. — Kilku chorym na oczy 

pański napój królewski skutecznym się pokazał; chorzy zu­
pełnie wyzdrowieli. A.Strahle.

(38017). Wichmansdorf, 26. 2. 72. — Działanie napoju 
król, było wyśmienite. Tak byłem slaby, iż mię lekarze już 
opuścili, od czasu jednak jak tego przedniego lekarstwa u- 
żywain, czuję się zdrowszym. Cały dzień mogę po pokoju 
chodzić i czuję się silniejszym na siłach. (Choroba.-zapa­
lenie plne.)— , , , ,Wendelsdorf, ogrodnik.

Wynalazca i jedyny fabrykant napoju królewskiego: 
rzeczywisty radzca zdrowia (Higieista) Karol Jacobi

w Berlinie. Fryderykowska ulica 208. .
Butelka napoju królewskiego do trzy razy większej ilości wody kosztuje w Berlinie poł talara, po za Berlinem z

frachtem w całych Niemczech 16 lub 17 śgr. (1 flor, reń) . , <, • , R wdkera wTrzeme-
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabncius w Koszanowie pod Śmiglem u E Welkera w Trzeme 
Leonharda Mendel i we wszystkich miastach Niemiec w znanych składach. (1 )szme

(Annoiicen-Expeditiou Zeidler u. Co., Berlin.

czne ur£ _ „
daje on organizmowi ilość wielką pierwiastków ,
ma, iż przyczyny chorób a tern samem i choroby same znikają.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Dom. jtlalacliów p. 
Dolsk ma 3000 Ctll.

zdrowych kartofli
113, sprzedaż. (i630)

Latorośle wina
z kórz. prem. na wystawach, agresty ana­
nasowe, maliny, róże ranuncl. i centofob 
poleca Szokalskl na Dolnej Wildzie. 

 J1678L
Wieś Psarskie pod Śremem jest do 

sprzedania z wolnej ręki. (1517)

A» Raczyński.
Dom. Borek poszukuje 

Fządzey zdatnego, nieżo­
natego, od św. Jana — od­
pisy świadectw nadesłać fr.
________________ (1632)________________

Urtędnik gospodarczy, żonaty, wła­
dający obudwoma językami krajowemi, wol­
ny od wojskowości, w najlepszym wieku, 
który 11 lat we wielkich dobrach był za­
trudniony, teoretycznie i praktycznie wy­
kształcony, z prowadzeniem książek kaso­
wych administracyjnych i z gorzelnią obe­
znany, w najlepsze świadectwa zaopatrzony, 
szuka miejsca z powodu wydzierżawienia 
dóbr, któremi dotąd zawiadował.

Bliższą wiadomość udzieli Kielczew- 
ski nauczyciel seminaryum w Kcyni i 
Kksped. Dzień. Pozn. (1673)

Do majątku większego w Królestwie 
Polskiem, blisko granicy W. K. Poznań­
skiego i kolei żelaznej, potrzebnym 
jest urzędnik bezżenny, lat średnich 
fachowy agronom lub leśniczy, bie­
gły w administracyi gospodarczćj i 
rachunkowości. Posada do objęcia od 
maja lub od św. Jana. Bliższe szcze­
góły w administracyi Dzien- 
nika. _____________(1580)

Kilku bardzo dobrze poleconych żona­
tych i bezżennych (1663)
urzędników gospodarczych,
mogących albo natychmiast, albo później 
objąć obowiązki, wskaże bezpłatnie Biuro 
ogłoszeń Ł. Stai>ąen’n we Wrocła­
wiu. Również kilku ogrodowych i le­
śniczych poszukuje przez pośrednictwo 
tego bióra umieszczenia. (1663)

Urzędnik gospodarczy,
11 lat praktykujący, opatrzony w do­
bre zaświadczenia, Polak, nie wojskowy 
poszukuje miejsca z żoną od 1. lipca 
r. b. Łaskawe oierty uprasza sięnauw 
W. S. 20 poste restante Granowo.

______________________ (1679)_
Pisarz gospodarczy, obeznany 

dokładnie z rachunkowością, władający do- 
kladnie obiema krajowemi językami, poszu­
kuje posady zaraz lub od 1 lipca. Łaskawe 
oferty uprasza się pod lit. 14. W. po3te 
restante Buk. ___(1672) _______

W Bożacinie p. Budzisław, 
potrzebny jest zaraz pisarz, zgłosze­
nia fr., świadectwa konieczne. (1668)^

Stefan Brosbay
kuchmistrz,

wróciwszy z Królestwa z domu JW. Ada 
ma Krasińskiego, poszukuję miejsca odp 
wiedniego mej sztuce. (lb3U :

Berlin, Lindenstrasse Nr. 13 parterre o
Nepkow._____________ __________________
W niedzielę <1. 7 !>• i*1, 
odbędzie się na sali hotelu Po­

znańskiego w Wągrówcu 
przedstawienie amatorski6

na cele dobroczynne. 
Odegrane będzie: ^16®9) .

Pochód z pochodniami
Chłopi arystokraci.

Początek o godzinie 7.
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